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Finanse, organizacji słońskiej
T el A w iw , w  czerw cu.

P od  basiem  sanacji finansów  organizacji 
sjonistycznej przyszła do w iedzy  przed dwu  
la ty  na 15. kongresie  obecna niekoalicyjua  
egzek u tyw a  sjoóska. Przez dwa lata była  
ona, a zw łaszcza centralna jej figura, Sacher 
przedm iutein gw ałtow nych ataków i krytyki. 
P rzyznaw ano, iż rządy jej b y ły  rządami „sil 
nęj ręki*, iż bardziej niż którakolw iek inna 
egzek u tyw a strzegła in teresów  sakiew ki sjo- 
m słyczn ej, lecz z drugiej strony zarzucano  
jej, iż w szystk o  to odbyło sie na rachunek  
konkretnej i konstruktyw nej pracy a,soń­
skiej i że  bezw zględna jej poliiyka finansow a  
nietylko poobcinała  w nader bolesny spesab  
szereg  żyw otnych  gałęzi pracy w  kraju, lecz  
także naraziła pie raz jeden całą pracę od­
budow y na niebezpieczeństw a politycznej 
i gospodarczej natury. Przyznać należy, iż 
poM ezny osąd wy padków i w ydarzeń m ógłby  
zarzuty te w znaczniej m ierze uspraw ie­
dliw ić. f  ^ l e m  jest, iż o każdy nieom al 
certyfikat należnie staczać gw ałtow n e walki 
z ekzekutyw ą, i i  plan likw idacji bezrobocia, 
przedstaw iony przez organizację robotniczą, 
dopiero w ostatniej praw ie godzm ie aprobo­
w an y  został i że, co m oże najw ażniejsze 
i najboleśn iejsze, mimo ckuldiwydj skróceń  
budżetow ych  w e w szelk ich  pozycjaeh budżetu  
p alestyń sk iego  najw ażniejsza jego gałąź, 
budżet kolonizacy.;ny traktow any był po  
m acoszem u.. A przecież w zgląd na lę  w łaśnie  
gałąź pracy był jednym  Z głów nych przy- 
C5,yn  zm ian w  k ierow nictw ie sjońskm m . Kon­
solidacja osiedli rolnych organizacji sjeńskiej, 
prok iam ow ana na ostatnim  kongresie  zrozu­
miana być m ogła w  ten tylko sposób, iż 
egzek u tyw a poczym  w szystk o , co w jej m ocy, 
by doprow adzić osied la  ie  w  jafcnajszybszym  
czasie  do stanu zauow alniającego t. zn. do- 
starczy im środków  kon iecznych  do ich go- 
spoaarczogo w zm ocnienia, a przez to umoż­
liw i now ą u z ia ta ln ośćk o lon izacyjn ąn a  bzerszą 
skalę. Gdy jednak cel ten osiągniętym  nie  
zosta ł i zam iast skoncentrow ania w szystk ich  
Tgyglllfflw w  tyn  kiflruujju w idziano tenden­
cję w prost odw rotną, zrozum iałem  było roz­
czarow anie i ostra krytyk a  pod adresem  
„likw idatorskich zam ierzeń* now ei egzeku­
tyw y.

N iem niej w szystk im  tym  zarzutom  brak 
było dotąd subotrątu liczbow ego. Szersza  
publiczność dow iadyw ała się  o działalności 
egzek u tyw y z licznych bolesnych  operacji, 
na organizm ie jiezuw u p a lestyń sk iego  doko­
n yw an ych , nie w iedząc nic lub nader mało
0 w arunkach, w śród których praca ta się  
^odbywała, ani też o w ytycznych  polityki 
finansow ej organizacji sjbnistycznej. i  'opiero 
fcXpose Sacbera w ygłoszon e na konferencji 
z przedstaw icielam i prasy, urządzonej przez 
dyrekcję K eren H a.essod aało m ożność 
przekonania się o kierunku i rozmiarach  
pracy dokonanej w przeciągu ostatnich dwu 
!lat.

M owa cyfr była i tym  razem  przekony­
wująca, choć też przyczyniła się w n ie małym  
stopniu do rozw iania niejednych złudzeń
1 nadzier, Prz^dew szystkiem  rzuciła ona 
jaskrawe św iatło  na n iebezpieczeństw o, w

którem  finanse organizacji sjonistycznej się  
znajdowały. Z jed iej strony długi K eren  
He essod i budżetu palestyń sk iego  w  po­
kaźnej w ysokości 400.000 funtów (ty le w y ­
nosi omal że całoroczny budżet organizacji 
sjońskiej), z drugiej strony zm niejszające się  
dochody Keren H ajessod zw łaszcza w  A m e­
ryce (o 98.1)00 runtc w  w okresie ubiegłych  
dwu lat). W ysoki ten niedobór, tern groź­
n iejszy , :ż długi w ekslow e i term inow e w y­
nosiły  przeszło 116.000 funtową były  pow o­
dem zaburzeń i niedom agań w administracji 
(w ystarczy przypom nieć ciągłą grozę sztraj- 
ków nauczycielskich) i uniem ożliw iały jak- 
najskuteczniejsze zużytkow anie stoiących do 
dyspozycji kapitałów . Ponadto budżet roku 
1928 był o 107.000 funtów m niejszy od bud­
żetu roku 1927, zaś obecny o 144.000 funłów  
m niejszy od zeszłorocznego. C zęść budżetu  
roku 1928 (okołu 90.000 funtów) został skon­
sum ow any jeszcze w  roku 1827.

Toteż „start* obecnej egzek u tyw y n ie był 
zazdrości godzien. Z tern w iększem  uzna­
niem  odnieść się  należy do w yników  gospo- 
d ^ k i ubiegłych dwu lat. W czasokresie tym  
—  mimo tak zm niejszonych dochodów —  
udaio się k ierow nietw upalestyńsk iem u zm niej­
szyć dług o 144.000 funtów , zm niejszyć ODieg 
w ekslow y do 41.000 funtów, spłacić pięcio­
m iesięczny dług nauczycieli i przyczynić się  
w nie mgłej m ierze (chociaż nie w głównej!) 
do zlikwidowania klęski bezrobocia w ubieg­
łym  roku.

Oczy wista poprawa ta była m ożliwą je­
dynie dzięki daleko idącym  zarządzeniom  
oszczędnościow ym  i w yelim inow aniu z za­
kresu działalności egzekutyw y sjońskiej tych  
czynności, których w yelim inow anie nie było  
zw iązane <z hezpośredniem  n iebezp ieczeń­
stw em  d!a całokształtu pracy sjońskiej w 
kraju. O szczędności w  aparacie aiim iaislra- 
cyjnym  przyniosły w  ciągu obu lat z górą  
17.000 funtów. Skreślono z budżetu całko­

w icie departam ent pracy i departam ent dla 
handlu i przem ysłu , skreślono całko wicia 
tak w ażuą dziedzinę działalności zm ierza­
jącej do ugruntowania pracy żydow skiej 
w kolonjacb i w iele innych. Lecz jak w yżej 
w spom niano, najgorzej na tern w yszed ł de­
partam ent kolonizacyjry. P lar , konsolidacji*  
zm ienił się autom atycznie w  plan „utrzy­
m ania się przy istniejącym  stanie posia­
d ana-1. Osiedla rolnicze otrzym ały ty le  tylko, 
ile koniecznem  było, by je utrzym ać nad 
w odą, choć zaprzeczyć się nie da, iż  poStą* 
piły one znacznie naprzód w kierunku uzy> 
śkania gospodarczej niezależności. Zasługą  
tę jednakże przypisać należy w głów nej 
m ierze im sam ym  i ich w ysiłkom

Z p ow yższego  zestaw ienia  dadzą się  w lo ­
g iczny sposób w ysnuć przyszłe, niezbyt 
różow e w ytyczn e budżetu na najbliższy dwu­
letn i okres. N aw et jeśli dochody nowego 
roku dojtlą l o  s/4^yjljuna, otrzym a departa­
m ent rolniczy m e w ięcej jak 188 tysięcy  
funtów . A ż e  do konsolidacji osiedli rolnych  
w ym agana jęst sum a 275.000 funtów, wy­
nika jasno, iż zarówno w  roku przyszłym  
jak i następnym  nie m oże być mowy o. sz e ­
rokiej działalności kolonizacyjnej. P lan sana­
cyjny rozciągnie i ię  jeszcze do roku 1981, 
i dopiero w r. 1932, należy się  spodziew ać  
rocznej kw oty b li/k o  poł m il,ona na cele  
nowej kolonizacji.

J eszcze  jeden w niosek da się  z wszyst­
kiego tego w ysnuć. Jew ish  Agency nie 
zm ieni w  radykalny sposób ani podstaw fi­
n an sow ych  dzieła odbudow y, ani dotych­
czasow ego system u zyskiw ania środków  
pieniężnych dla pracy palestyńskiej Poprawa 
w  tym  Kierunku potrwa bez wątpienia 
jeszcze lata całe, łata nlezmniejszonych, 
w ysiłków  w  kierunku rozbudowy instru- 
m eutów  finansow ych  organizacji sjońskiej, 
Keren H ajessod i Keren Kajeintt.

Ł  L.

Niemcy dążą do przyspieszenia rokowań
o traktat handlowy  ̂ Polską?

Zapowiedź rychłego ustąpienia dra Hormesa
W i e d e ń ,  7 7 PAT, „Neues Wiener Tagblat*' 

donosi z Berlina: W edług nowej decyzji agrar­
nych Reichstagu w dziedzinie celno-politycznej, 
domagają się p-zem ysiowe koła niemieckie po­
stawienia rokowań handlowych z Polską na in­
nej podstawie. W  związku z tern w kołach poli­
tycznych słychać, że dotychczasowy kierownik 
delegacji niemieckiej b. minister dr. Hermes 
postawi swój urząd do dyspozycji, ze względu 
na brak czasu 1 przeciążenie pracą dla rolni­
czych związków niemieckich. Jego następcą 
ma zostać kierownik celno-politycznego oddzia 
łu niemieckiego ministerstwa finapsów dr. 
Ernst. Gabinet R ze szy  obradować będzie z  po­
czątkiem  przyszłego  tygodniu nad kw estią  ro­
kowań z  Polską. N iem cy pragną rokowania te 
m ożliw ie jak najszybciej z  powrotem  podjąć i 
jeżeli to będzie m ozjiw ein bez p rzerw y  dopro­

w adzić do końca.
B e r l i n ,  7 7  PAT. „Lokalar.zeiger" donosi, łś  

koła polityczne berlińskie podkreślając wpływ 
ostatnich podwyżek ceinych na bieg rokowań 
handlowych z Polską, rozważają możliwość wię 
bszą niż dotychczas uwzględnienia interesów, 
eksprotowych przemysłu niemieckiego, a w 
związku z tem ewentualną konieczność zmiany 
na stanowisku kierownika delegacji nięmiec* 
kiej.

B e r l i n ,  7 7 PAT. W  ślad za „Lokalanzei- 
ger“ „.Berliner Tagolatt** przynosi notatkę za­
powiadającą ustąpienie dr, Hermesa. „Berliner 
Tagblatt** przyznaje, że przyjęcie przez Reich* 
tag nowego programu rolnego zmieniło sytua­
cję w rokowaniach handlowych z Polską. Dzień 
nik zapewnia, że miarodajne koła niemieckie 
dążą tak samo jak dawniej do porGiUmiLŁI*



„NOWY UZltiNNIK", w torek v. vil. iyz9 Nr. 1S1

Z rządem polskim dla obu krajów korzystnego. 
Podkreśla, że w toku narad poświęconych no­
wej sytuacji, w .których to naradach brat udział 
poseł niemiecki Rauscher, dyskutowana była 
celowość tych ciągłości rokowań z Polska. „Ber 
liner Tageblatt“ oświadcza, że decyzja w tej 
sprawie jeszcze nie zapadła, lecz w najbliższym

czasie zapadnie. Zapowiada dalej, że liczyć się 
należy z pewnemi zmianami personalnerni w ca 
tym składzie delegacji niemieckiej. Jako po­
głoskę przytacza dziennik, że minister Hermes 
skłonny jest oddać-sw e stanowisko do dyspo­
zycji.

Id- jrcnirący przebieg zrazcu dia wyboru
nsesjon i stycznych członków J. A, w Warszawie

Udział delegata Egzekutywy slornsticzncj rutk. Kishs -  Przemówienie 
powitalne reprezentanta Nin. Spraw. Łat r. —  W , bór 7 członków J. J*.

W a r s z a w a ,  7 7 ŻAT Dziś przeprowadzo­
ny tu został wybór niesjonistycznych członków
Rady Jewish Agency z b. Kongresówki. Prze­
bieg obrad zjazau wyborczego, w którym wzię 
ło udział kilkuset delegatów z całej b. Kongre­
sówki i Kresów, był niezwykle uroczysty. W  
.posiedzeniu wzięli m. in. udział delegat Egzeku­
tyw y sjonistycznej pułk. Kish, rabin Dr Baeck 
z  Berlina i przedstawiciel ministerstwa spraw 
zagranicznych hr. Tarnowski. Zjazd zagaił Dr 
Samuel Goldflam, witając w serdecznych sło­
wach przybyłych gości i przedstawiając dziejo 
we znaczenie dokonać się mającego wyboru. 
W  skład prezydium zjazdu weszli: Dr. Gold­
flam, wiceprezydent Rady m. W arszawy May- 
żel, adw. Wagrnan z Lublina, rabin Kahane, 
adw. Juljan Kohn i Dr Sytkin z Białegostoku.

Przedstawiciel MSZagr. hr. Tarnowski w y­
głosił następujące przemówienie: ,M am  za­
szczyt powitać Panów w imieniu kierownika 
MSZagr. p. wiceministra W ysockiego, który 
mimo rheci osobiście przybyć nie mógł. Jestem 
upoważniony przez niego oświadczyć, że rzad 
nasz, ożywiony Auche™ prawdziwie tolerancyj­
nym i życzliwością d'° społeczeństwa żydow­
skiego, z żywem zainteresowaniem śledzi W a ­
sze daźenia i wysiłki, zmierzające do utrwale­
nia i rozbudowania narodowej siedziby żydow­
skiej w Palestynie. W  pracy, która Panie i Pa 
nowie w tej chwili rozpoczynacie i która nie­
wątpliwie stanowić bedzie ogniwo w pracach 
fa i  dokonanych, życzę W am pełnego powo­
dzenia".

Po mowie hr Tarnowskiego, przyjętej z en­
tuzjazmem przez zebranych. powitał zjazd imię 
niem zarzndu gminy żydowskiej poseł Farp- 
Stein, imieniem związku ..Bnej Brith" adw. En- 
'delman, poczem odczytano depesze powitalne, 
m. in. od nrez. Weizmanna. lorda Melchetta, 
Herberta Samuela, Maksa Warburga, Louisa  ̂

'Marshalla. Uchwalono przez aklamacje posłać 
telegramy hotdownicze do Prezydenta Rzpłitej, 
'Marszałka Piłsudskiego, premiera Śwltalskiego 
oraz marszałków Sejmu i Senatu.

Następnie wygłosił referat w zęzyku angiel­
skim pułk. Kish na temat zadań rozszerzonej 
Jewish Aeencv. Mowe pik- Kisha tłumaczył na 
język polski Dr Hindes. Po nim przemawiał 
po niemiecku w serdecznych słowach rabin Dr 
Baeck, poczem dokonano wyboru 7 członków i 
14 zastępców Radv Jewish Agencv. Członkami 
zostali wybrani: Dr. aSmuel Goldflam, Szalom 
fAsz, rabin Jecheskiel TJnschiitz, przewodniczą­
cy związku rabinów, rabin Szlome Dawid Ka- 
fiane, Józef Landau przemysłowiec, Borvs Etin 
gno przemysłowiec z Łodzi i Henryk Askena- 
zy , dyrektor Banka Dyskontowego w Warsza­
wie.

Po dokonanym wyborze wygłosił piękne prze 
mówienie rabin prof. Dr. Schorr, a w końcu 
przemówił wiceprezes Mayzel.

Wybór niesjonistycznycb człon­
ków Jewish Agency 

z zacb. Małopolski i Śląska
Kraków  s sj-ca. 

W czoraj popołudniu odbyty się w lokata stow arzy 
azenia „Solidanncść" przy u!. Z c lrn e j  obrady z : \. 

zw ołanego przez m iejscow y komitet organizacyjny 
óla w yboru  niesionisitycznych repiezeniantów  Mało 
polski Zachodnie! i Śląska rozszerzonej Jew ish  Agen 
CJ’ . W  zjeździe w zięli liczny udział zaproszeni delega 
ci zarówno z K rakow a, jak i 7. prowincji, przyczem  
•zszegółitiie liczną b yła  delegacja z K atow ic, ze zna.

1 nym działaczem  żydowskim  p. Drem Ottonem Arona 
j de na czele. Z w raca ła  również uw agę obecność sze 
j regli ortodoksów, zarówno z K rakow a, jak i z pro- 
I wlii.icji'.'

Obrady zjazdu zagaił prezes stow arzyszeń  „B nej 
B rith" w Polsce, p. Dr. Leon Ader, podnosząc w ielkie 
zn acz stanie obecnej chwili, w której nlesjonistyczni re 
prezerpranci całego żydostw a potok ego. podobnie, jak 
i innych krajów , przystępują do w spółpracy z orga- 
iiózacją sjanńsityczną dla realizacji obudowy żyd ow ­
skiej siedziby narodowej w  Palestynie. M ówca powo 
Jy w a ł się w  swetn przemówieniu na słow a M aksa 
W arburga. który w rócił z P a lestyn y , jako gorący en. 
tuzjasta stw arzanego tam dzieła. M ówca przedłożył 
zjazdowi dc uchwalenia następującą rezolucję:

„1. Część żydostw a M ałopolski Zachodniej i Ś lą ­
ska, nieobjęta organizacją sjonistyczną i nienależąca 
do organizaeji Agudy, przystępuje z radością do 
w spółpracy około budow y żydow skiej siedziby naro 
dowej w ziemi św iętej w myśl zasad deklaracji Bal- 
foura i M andatu Palestyńskiego.

2. Zgrom adzenie dzisiejsze reprezentantów  te j czę­
ści żydostw a zach. M ałopolski i Ś ląska w yraża  prze 
konanie, że różnice poglądów i zapatryw ań  w innych 
spraw ach, nie będą przeszkodą w harm onijnej współ 
pracy z reprezentantam i organizacji sjonistycznej w 
Jew ish Agency — w spraw ie osiągnięcia tego wznio 
słego celu w ysiłkiem  całego żydostw a, przy popar­
ciu całego św iata  cyw ilizow anego".

Na przew odniczącego oorad. pow ołał mówca preze 
sa  stow arzyszen ia ,,Bnej B rith " w  K rakow ie  p. Dra 
Leona Fischlow itza, który po objęciu przewodni­
ctw a w yg ło sił przem ówienie na temat znaczenia, ja 
kie odbudowana Palestyna mieć będzie dla żydostw a 
i całej ludzkości. Z kolejii zabrał głos prezes gminy 
żydowiskiej p. Dr. Rafał lan d au , który jako członuje 
komhe-tai organizacyjnego, utworzonego przed dwu- 
ma tygodniam i w W arszaw ie, przedstaw ił technicz­
ną stronę obenego zjazdu w yborczego, zw ołanego w 
w  pospiechu w obec bliskiego terminu zebrania R ady 
Jew ish  Agency w  Zurychu. T ym  pospiechem tłu­
m aczy m ów ca stosunkowo niewielką liczbę zaproszo 
nych w yb orców . «

Następnie prezes związku Inwalidów p. Bachner 
w yraz ił radość z powodu stw orzenia wspólnego fron 
tu żydOiWskiego dla odbudowy P alestyn y , poczem w 
głosowaniu przyjęto jednomyślnie rezolucje, zgłoszo 
ną przez Dra Adera.

Podczas zarządzonej p rzerw y obradow ała komisja 
matika, której imieniem prezes Stow . Kupców  p. 
Schechter przedstawi)} zjazdow i listę kapdydatów  w 
następującym  składzie: członkowie R ady Jew ish  A- 
gency pp. Dr. Leon Ader 1 Dr. Rafał Landau, zastęp­
cy pp: Dr. O tto Aronade (Katow ice), Dr. Leon FIschlo 
witz I Dr. Filip Landan (Kruków) i Dr. Herman Mtitz 
wiceburm istrz m. Tarnow a. Zarazem  kotnisja-m atka 
przedstaw iła rezolucję, aby zjazd uznając koniecz­
ność uzyskania reprezentacji w Jew ish  Agency dila 
przedstaw iciela żydostw a w ojew ódzkiego śląskiego, 
odniósł siię do wtadz londyńskich z żądaniem pow ię­
kszenia liczby członków  Jew ish Agency w naszej 
dzielnicy z 2 na 3, przyczem  wrazie przyjęcia tego po 
stuilatu przez Londyn Dr. Aronade zostałby trzecim 
członkiem,, obok obecnie w ybtatiych  Dra Adera i Dra 
R. Landaua. C ałą listę kandydatów  w raz  z tum,lo­
kiem pow yższym  przyjęto po dłuższej dyskusji, w 
czasie której om awiano głów nie spraw ę obsadzenia 
dalszych m iejsc zastępców , na w ypadek pow iększe­
nia liczby delega tów do trzech i — co za tern idzie 
— liczby zastępców  do sześciu, Do dalszych miejsc 
zastępców  zgłoś'i i pz eferspńe zarówno reprezentanci 
gospodarczych ugrupowań zaw odow ych, jak i delega 
ci z w iększych miast z prowincji. W yb ór tych ew. 
dalszych trzech zastępców  postanowiono odroczyć 
do czasu załatw ienia sp raw y powiększenia liczby de 
legatów . P rzyjęto  też zasadę, że Dr. Aronade wcho 
dzi oheenie w rachubę, jako pierw szy zastępca, a in 
ni wejdą kolejno wedle wieku.

Wkońcu Dr. Ader podziękow ał .mieniem wlasnem 
1 imieniem Dra R, Landaua za w ybór, przyczem  
w skazując na uchw ały zjazdu, ozn a czające podjęcie 
przyjacielskiej w spółpracy z sjonistam!, złożył w śród 
hucznych oklasków w yrazy  hołdu prezydentow i or 
ganizaeji sjonistycznej na naszym  terenie, wielce za 
sfnżooeinni posłowi D rowi Thonowi.

trumna ze szczątkami geb. 
Bema złożona w sarkofagu

T a r n ó w ,  7 7 PAT. Wczoraj o godzinie 7 
rano nastąpiło złożenie trumny ze szczątkami 
gen. Bema w sarkofagu w mauzoleum. Dla wy. 
konania tej pracy zbudowano odpowiednie ru­
sztowanie do wierzchołka mauzoleum, poczeni 
trumnę przy pomocy dźwigów wyciągnięto na 
wysokość sarkofagu, a po złożeniu jej w  sarko­
fagu ścianę boczną zamurowano. W  czasie 
składania trumny w sarkofagu kompania pie­
choty ustawiona przed mauzoleum oddala ho* 
nory wojskowe.

Przed z ednoczeniem stronnictw 
ukraińskich

Ze L w ow a donoszą, że pom iędzy U k ra iń sk ą  N a­
rodow o- D em okratyczną O rg an izac ją  (UNDO), U- 
l t ia iń sk ą  Socjalistyczno- R ad y k a ln ą  p n rtją  i S elro- 
bem- p raw icą , toczą się od dwóch m iesięcy ro k o ­
w an ia  w sp raw ie  u tw orzen ia  tak zw. „U kraańskie- 
go K om itetu W ykonaw czego" w szystk ich  tych. 
stronn ic tw . B yłby oin rep rezen tac ją  u k ra iń sk ic h  
p arty j politycznych w P o lsce  w sp raw ach  n a ro d o  
wych, przyczem  w zagadn ien iach  soojaJno- dem o­
kratycznych  każde s tro n n ic tw o  zachow ałoby  w ol­
ną rękę. O rgan izacja  w spó lnej egzekutyw y m oty­
w uje się po trzeb ą  u tw orzen ia  jednolitego  fron tu , W 
celu p rzec iw staw ien ia  się po lon izacy jnej d z ia ła l­
ności o rg an izacy j reg jonalistycznych  w  w ojew ódz 
tw ach  wschodnich, szczególniej zaś na W ołyniu . 
P ro je k t ten nie je s t nowy. P rzed  pięciu la ty , w 
1924 r. poprzednica UNDO, tak  zw. „U k ra iń sk a  
N arodow o- T rudow a P a r t ja ' czyn iła  s ta ra n ia , a- 
by s tw orzyć  „U k ra iń sk ą  R adę W erchow ną", (N a­
czelna), w  k tó re j rep rezen to w an eb y  by ły  w szy st­
kie u k ra iń sk ie  p a rtje  polityczne. N ap o tk a ł on  jed­
nak na sp rzeciw  rad y k a łó w  u k ra iń sk ich , o d rzu ca ­
jących  w spó łp racę  z p a rtia m i burż-uazyjnem i. Obe­
cne p e rtra k ta c je  zasz ły  tak  daleko, że u łożono  
w spó lną  p la tfo rm ę polityczną, a w  p ie iw sz e j po ło ­
w ie s ie rpn ia  K om itet W y ko iaw ozy  ma być ukon­
sty tuow any  i rozpocząć działalność. (P a p ) .

Sąd nad „rewolucy nymi 
szkodnikami"

M o s k w a ,  7 7 PAT. Oigau czerwonej annji 
„Krasnaja Zwiezda" donosi, że w okręgu mohy 
łewskim na Białej Rusi odbył się sąd nad 26 
osobami, z kategorji t. zw. rewolucyjnych szko 
dników, którzy mieli występować przeciwko 
kolektywizacji reformy rolnej i samoopodatko- 
wania. Siedmiu oskarżonych skazano na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, dwóch uniewinniono 
pozostałych zasądzono na karę więzienia od 5 
do 10 lat.

Amerykańscy komuniści 
aresztowani —  w Rosji!

W i e d e ń ,  7 7 PAT. W edług doniesień dzień 
ników z Nowego Jorku, aresztowanych -ostało 
w Rosji sow I ckiej na rozkaz międz' Y>w- 
ki sowieckiej wielu amerykańskich ’>d-
ców komunistycznych, którzy przyjęci do 
Rosji na zaproszenie tejże międzynarodówki. — 
Amerykańskiemu przywódcy komunistycznemu 
,Lovestone udało się zbiec. Przybył on przed 
kilku dniami do Nowego Jorku.

Zamach n a ’rem. bułgarskiego
W  i e d e 11, 7, 7 PAT. W edług doniesień dzieit 

ników z Sofji usiłował pewien bandata donontfć
-•-tachu na życie premiera Ljapczewa. który 

jechał pociągiem na linji Plevdia. Premier w y­
szedł bez szwanku.

W Y B O R Y  W E  L W O W IE

L w ó w ,  7 7 Teł. wł. Dziś odbyły się tu w y­
bory niesjonistycznych członków Rady Jewish 
Agency. W ybory odbyły się systemem propor­
cjonalnym. Ze względu na to, że glosowanie 
odbywać się może także listownie, wynik bę­
dzie znany w poniedziałek. Nie ulega on jednak 
wątpliwości, wobec zgłoszenia jedne! tylko 
listy kandydatów. (Listę tę wczoraj ogłosiliśm y 
— Red.)



Sainoriąd rzemieślniczy a Żydzi
Udział rzemiosła żydowskiego w ogólno-krajo wej produkcji drobnej. — Pauperyzacja rzemio­

sła żydowskiego w świetle cyfr i faktów. — No wa ustawa przemysłowa, a Żydzi. — Rola spół­
dzielni w uzdrowieniu rze miosła żydów sutego w Polsce.

W y w lad is b . prezesa Związku Rznmieślnikói Żydów Rzeczypospolitej
Perskiej tnJh Adama Czeri<i4kowa

^ rL l 8 ' ' ' - „'NOWY PZ1ENNIK“, w torek 9. VTI_ 1929

W arszaw a, w iipcu

Wobec uruchomienia na terenie całego Part- 
fcttva Polskiego Izb Rzemieślniczych, maiąćyen 
doniosłe znaczenie, dla szerokich rzesz rze- 
fi<kS51)tuków żydowskich uważaliśmy za stosow 
ne zwrócić się do wybitnego znawcy w  tej dzle 
dżinie b. prezesa Związku Rzcmieślników-2y- 
dow Rzeczypospolitej Polskie], p. inż. „Adama 
Czermakowa z prośbą o udzielenie nam wywia­
du.
- — Jaka liczba w yraża się udział rzemiosła  
żydow skiego  w ogóino-krajowej proaukrii dro 
brie}? C zy  rzeczyw iście  żydow skie  rzemiosło 
V Polsce reprezentuje połowę rzemiosła pol- 
ókiegu? — zapytujemy na wstępie naszej roz 
mowy p. Czerniaków*.

— Z rewelacyjną tą liczbą — zaznacza w od­
powiedzi nasz szan. rozmówca — poraź pierw­
szy zapoznałem społeczeństwo na Iszy m  kon­
gresie izeiniosła żydowskiego w  Polsce. Opar­
łem ją na opracowanym, na moją prośbę mate­
riale przez Gł. Urząd Statystyczny. Okazało 
się, że na znacznej połaci kraju, obejmującej 
Małopolśkę, Ziemie Wschodnie i część Kongre­
sówki włącznie z m. st. W arszawą zarejestro­
wano przy Spisie ludności w r. 1921 w dziale: 
górnictwa i przemysłu 218.901 samodzielnych 
producentów a w tern Żydów 100.352, pomaga 
jących członków .rodzin 289,26, w tern Żydów 
16799, Z uwagi na to, że dane powyższe obej­
mują zarówno większe placówki gospodarcze, 
jak i mniejsze jednostki, można dojść do wr.,o- 
sku, Rdriał- Żydów, posiadających na ą, ogół 
mniejsze, warstwy, w liczbach powyższych wy 
nosi conajmniej SQ procent..’

Wniosek ten znalazł kilkakrotnie potwierdzę 
nie ppzy tu i ówdzie dla rożnych celów prze­
prowadzonym spisie. A więc np. przeprowadzo 
r.a w W arszawie w r. 1918 rejestracja wykaza­
ła na 5558 warsztatów chrześcijańskich, 5616 
warsztatów żydowskich. Ostatnio przeprowa­
dzona rejestracja rzemieślników przed Wyboru 
fii do Izb Rzemieślniczych również potwierdzi 
la udział Żydów w 50 proc. rzemiosła polskie­
go, sięgając w Warszawie nawet 55 proc.

A dodać należy, że w obliczeniu nie uwzglę­
dniono rzemieślników - chałnipnikówi którzy 
wśród-żydowskich, rzemieślników stanowią bar 
dzo pokaźną liczbę.

Potężną liczbę żydowskich przedsiębiorstw 
przemysłowych zarejestrowano również w sta

tystyce przeprowadzonej w  r 192i-przez Joint 
Zbadano wtedy li tylko w  185 miastach pol­
skich 67897 wytwórni żydowskich. Ouazałó się, 
że pracowało w nich 213,000 Osób, a to Właści­
cieli członków rodzin i robotników. Z liczby wy 
mienionej 80 proc. (84431 właścicieli i członków 
rodzin plus 87030 robotników =  171461) było 
Żydów.

— C zy  t y ł y  to poważniejsze jednostki go­
spodarcze?

—- Niestety, badania ujawniły przeważnie 
PTtwórnie mniejsze, typu średniego i drobne­
go przedsiębiorstwa.

— C zy naogół Wzrosła ich liczba w stosunku  
do stanu przedwojennego?

■ -  Tak, ałe nie można tego  powiedzieć o roz 
miarze samych przedsiębiorstw, albowiem re­
jestracja wykazała, że ilość robotników, wyno­
sząca prźea wojną przeciętnie w warsztacie 
6.5, zmniejszyła się do 2,2. W znacznej części 
przedsiębiorstw (48 proc.) nie zarejestrowano 
przytem wogóle robotników najemnych. Gdzie 
niegdzie na prowincji zarejestrowano, od 3 i'  
proc. dó 55,7 proc;* takich warsztatów bez robo­
tników najemnych. Czy się ten stan polepszył 
w  międzyczasie, trudno powiedzieć, albowiem 
rzemiosło, żydowskie od dłuższego czasu, da­
tującego z czasów przedwojennych, znajduje 
się w stanie rozkłądu. Dużą rolę odgrywa tu 
nędza mas żydowskich, wpfywa.iaca na reduk­
cję terminatorów żydowskich, ’ zmuszonych do 
wczesnego' zarobkowania, a co za tern idzie, 
brak1 normalnego wyszkolenia fachowego.

— Jak sw  odbije nowa ustawa przem ysłow a  
na rzem iośle źyaowshiem ?

— Rod względem organizacyjnym zmusi do­
tąd- jeszcze ospałych ^rzemieślników żydow­
skich do zrzeszania się. Natomiast wprowadze­
nie t. zw, dowodu uzdolnieni, w myśl którego 
należy składać egzaminy na czeladnika i maj­
stra i kończyć szkołę dokształcającą jest, zda­
niem moim, nie wskazane przy obecnem poło­
żeniu gospodarczem kraj ty dla rzemiosła wogó 
Ie a specjalnie dla rzemiosła żydowskiego, któ 
,re w myśl ustawy uzależnione będzie, od do­
wolnej interpretacji licznych i zawiłych para­
grafów ustawy przez mtudą naszą biurokrację.

Ustawa orzemy słowa przewiduje samorząd 
rzemieślniczy w postaci Izb Rzemieślniczych. 
Izby te z okrojonemi zresztą kompetencjami o 
tyle tylko odegrają rolę właściwą, i dla rzemio
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-Ofiary folii
(C iąg dalszy  ).

' Zjawiła się gorączka i rosła i nie dala s’’ę usunąć. 
W  tą'ś'nącun zdenerwowaniu. następnych gędsfo  mi.a 
Ją s łużącą ,Bardzo, w iele do. roboty, Nikt nie zw racał 
jlwągi na. Kurta.. Zapomniano zupełnie, że jest yr acL 
rmi i • że- cały  ten tm skbw y pośpiech w  chodzeniu 
wzmaga tytko zamieszanie i w sącza trw ogę w jego 
ńm ysi

• Zanim jeszcze nastała pora u ło żen ia 's ię  do sou, 
w szedł oicho do swego pokoju, rozebrał się i wsuhął 
siię, pod kołdrę do łóżka, skąd mógł słyszeć każde 
słowo, każdy sznne1, dochodzący z sypłaW  rodzi­
ców. znajdujące} śfę tUS obok.

Lekarz był już 'trzykro tn ie  popołudniu,'a ojciec nie 
opuśęjł jeszcze ąńi na chwilę sypialni, odkąd Kurt 
p rzybył do domu. Najbardziej jednak niepokoiła 
obfcsPca śtd rsza kobieta, k tó ra  od w czoiaj krzątała 
się t o  mieszkaniu. Była to taka zw yczajna kobieta, 
jak' pdshisBc^ka mniej więcej, a jednak obchodzono 
się’ z 'nią Mik og lędnie 'i przyjaźnie, słuchan- dokta. > 

ł  natjfchjnJitót w szystk ich  V  zarządzeń, jat i 
gdyby ,y łi  najtw-ainlejszą osobą w mieszkaniu.

*Cóż,- jedli matkę napraw dę um arła? Chłód prze. 
:egnął ciało K uita na tę myśl: chłopak schował 

d rśąe*  ręce pod kołdrę: O tak  było to przecież mo-

— — w

.żliwe! Umierał!! w szak ty le łudzi, k tó rzy  w cale Je­
szcze nie byli tacy  starzy . Nieznośne, bolesne brze­
mię przyw aliło .nu serce, że nie mógł oddeohaó. -  
Zdało mu się, jakoby nieznana, okropna rzecz wy­
łaniała się Jtu niemu ze w szystk ich  sraron, a on muisii 
tai czekać' na nią. Nie było to owo oiertine uczucie 
W iecznego rózstąnia lub osam otnienia, uczucie, jakie 
nachodzi czasem  dzieci w  pełnych przeczuć chwi­
lach te:go rodzaju, nie była to  też ow ą nieokreślona 
trw oga przed śm iercią, której nie znał w cale. K ate­
cheta- opow iadaj mu zaw sze ty le  pięknych I osobli­
w ych rzeczy  o tam tym  Swiecie, , kreśli! mu tyle 
obiecujących fantastycznych rozkoszy, że śm ierć 
w ydała  się mu w abią-ą, ciemną, drobną drożyną, za 
k tó rą  zaczyna -się dopiero praw dziw e, w łaściw e ży ­
cie. Niekiedy s taw ał snę w ręcz niecierpliw y i chciał 
już ,am rychło być. Nie mógł pojąć, dlaczego !udz:e 
zaw sze tak załamują ręce 1 żalą się,, k iedy umiera 
k toś z bliskich; W iedzieli chyba, że te raz  będzie tej 
.kochanej osobie tylko, 'lepiej i że połączą się z nią 
znów, kiedy sami zekią ze św iata.» ;

Ale matika jęgo była żydów ką! Razu pgwęgąo po­
wiedział jej juz, jeszcze kiedy była zd row a- Mamo. 
lobie przecież w ieczysta szczęśliwość nie p rzypa­
dnie w udziale. Jabym  się b il na twojem miejscu! 
Dlaczego właściwie nie dajesz się ochrzcić?

Ale n ,a‘fca pcpairżala  nań w tedy tak smętnie, pyr 
wała gó i szlochając przytuliła do a.ebie i całow ała, 
że już nigdy nie poruszał tej sprawy.

Str. 3

sła żydowskiego, o ile rzemieślnicy żydowscy 
SKierują.do nich najlepsze swoje sity a.nie, iaic 
to często się dzieje, wielomandatowych łowców 
zaszczytów, które wiei-n z ni-ch nie o b o w iązu ją  
po wyborach do ciężkiej pracy.

—  Jakie sq iv chwiu obecnej specjalne bolącz 
ki rzemiosła żydowskiego?

■i— Są to ogólnie znane sprawy. W ystarczy  
wymienić przymus odpoczynku niedzielnego, 
nierównomierne traktowanie żydowskiego rze­
miosła przy udzielan:u kredytów państwowych, 
bojkot przy udzielaniu dostaw, swois+e trakto­
wanie żydowskiego szkolnictwa zawodowego, 
któremu nie udzielono należnych mu praw, acz 
kolwiek społeczeństwo żydowskie własnym  
sumptem szkoły te utworzyło i utrzymuje, w y­
ręczając w tem państwo i komunę. Z kolei mło­
dzież, kończąca te szkoły, a nie posiadająca 
Środków do usamodzielniania się i nie mająęa 
możności emigrowania, bojkotowana jest przez 
wytwórnie państwowe i instytucje miejskie, w 
których chleb Ly mogła i powinna znaleźć. Je­
śli dodać do tego mewsipółmie, ne z możliwością 
md płatności poda tiki, obciągające nadmiernie ży  
dowskich drobnych wytwórców, to stanie się 
jasnem, że potężnym musi być nakaz życia, 
wtłaczający tak znaczną część ludności żydów  
skiej w Polsce w orbitę twórczej pracy prze­
mysłowej.

— A czy współdzielczość nie mogła by sie 
przyczynić do Uzdrowienia rzemiosła żydow­
skiego w Polsce?

— Należy w spółdzielczości odróżniać czy* 
sto kredytową jej formę od spółdzielczości sul 
generis rzemieślniczej, obejmującej kooperaty­
w y surowcowe, bazary' sprzedaży gotowy eh' 
wyrobów, spółdzielnie, wytwórcze i t. i ,  lak 
wiadomo pierwsza forma zatoczyła dziś bardzo 
szerokie kręgi, zrzeszając w odnośnych spół­
dzielniach dziesiątki tysięcy rzemieślników ży  
dowskich, przeważnie z drobnymi handlujący­
mi. Natomiast spółdzielnie drugiego typu są ną 
razie nieliczne a tu i ówdzię powstałe placówki 
stanowią za małym wyjątkiem wątłe Jeszcze 
rośliiw, nie wrpsłe. głęboko korzeniami w  życie  
gospodarcze Należy naturalnie i-«czyć tym 
placówkom dalszego rozwoju, który osiągną', o 
ile rzemiosło będzie mogło obsadzić kierowml* 
cze stanowiska w tych spółdzielniach lub te?  
dopuści do kierownictwa w nich jednostki w, 
miarę możność uspołecznione, uczciwe f inteli* 
gentne. Ale nawet przy większym rozwoju spoi 
dzielni rzemieślniczych, które muszą być zasf* 
lone kredytem przez nieistniejącv dotychczŁi 
Centralny Bank Rzemieślniczy, nie można po­
wiedzieć, że rozwiążą sie wszystkie bolączki 
rzemiosła, które leżą przeważnie wr płaszczy­
źnie dla spółdzielczości mało dostępnej.

Miecz. O ołasztam

— B iedaczka, chętnie pewnie chciała być c k i a -  
ścijanka, ale m e dało się widocznie D laczegóż *łę
nie dało? — Dtiogo giknw J  się nad tern, adr nte —ó rf  
wipaść na przyczynę tego. Kieoy pew nego i a a j  za­
py ta ł o to w ręcz  oijca ten pogniew ał się bardzo za 
jego „głośne, no trreżyw *  pytania", A ksiądz Zamiast 
odpowiedzi, popatrzy ł nań tylko zalklopoca»l« 1 po* 
aząl mówić o czem  Iranem.

Kiedy gdyby te raz  um arta, by łaby  skazana na  
wszystkie miętó piekła, w śród najgorszych grzeszni­
ków  na dole, w  krainie zła! O, nie mógł sobie dać  
rady z tą  m yślą! P rzy w arł policzkami do tw ardej, 
zimnej ściany, że aż zabolały go dothw ie. S łyszał, 
jak obok m atka yy iizucała  okropnym  obej m glos* m 
urj-w ane zdania i półsłow a lrtóirych sensu nie rozau 
miał przew ażnie. Już to k rzyczała , hiż spierała sdę. 
To znów skarży ła , żaliła się i b łagała. Ojciec usiło­
w a ł nadarem nie pocieszyć ią i uspokoić. D laczegóż 
tracił czas na puste słow a? T eraz jął płakać. Talk 
Okropnie to brzm iało, k iedy ojciec płakał. T eraz  obie 
cyw ał. Kuti słyszał tu catk em dokładnie, obiecyw ał, 
że znów stanie sie Żydir,, jak ież  mógłby to  zrobić? 
Na miłość Boga diiaczegóż nie w zyw a księdza? Ten 
um ie przem aw iać tak łagodnie. M ażeby ją naw róć#
pirzecież.

— Ach Boże, te raz  już przecież zapóżuo! — krzy- 
ęząła m atka, — dlaczego mówisz to dopiero teraz?

W szechm ocny Buż; --ciybym tak  mogła umrzeć!

d.



„NOWY DZIENNIK", w torek 9 . VI!. 1929 ' Nr. 181Str. 4

Wiedeńskie teatry
Interesująca premiera w „Biirgłheater" — II R eińhardta ciąglt jeszcze „Verbrecher“ Bruck­
nera. — Ogromny sukces week endowej komed ji w „Kammerspiele" — „Republika rozkazuje

w , Die K omddie".

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika").

W iedeń, w  czerwcu.
Tuż u w: :’t kanikuły, w  upalny dzień  

czerwcowy pdt.' ła Się w  państwom ym  „Burg- 
theater" interesu; ara premjera. Sztuka na­
zyw a się  „Tobiat; W underlich", pióra m ło­
dego, ale n ierrzecietn ie utalentow anego au­
tora austriackiego, Hermanna H einza Ortnera. 
„Tobias W imderlich* jest chrześcijańską  
legendą dw udziestego w ieku, przepojoną mi-1 
stycyzm em  średniow iecza, ale wibrująca za­
razem  żyw o odczułem  rytm em  w sp ółczes­
ności. W małej m iejscow ości górno-aus!rja- 
ckiej staje się  cud: z ołtarza zstępuje po­
sąg św iętej Barbary, staje się żyw a kobietą  
i udaje do chaty ubogiego szew ca W under- 
licba i tam zostaje jego towarzyską życia, 
a  raczej służącą A le nie św ięta zstąpiła  
z  piedesta łu , tylko m odelka, który w  pięt­
nastym  w ieku pozow ała rzeźbiarzowi do 
jego dzieła. W m iasteczku pow staje w ielki 
rumor, tem bardziej, że posąg św. Barbary  
zosta ł przed cudem zakupiony przez pew nego  
bogatego  Am erykanina. Dzięki współczuciu  
z  E lżbidtą (tak nazyw a się  m odelka) zm ie­
nia się  zasadniczo życie W underlicba i on 
eam  zw yczajny szew c staje się  rzeźbiarzem , 
»ror okiem  i m istykiem . Koniec końców zo- 

feaje jednak oskarżony, że skradł posąg św. 
Barbary. K iedy jednak przed sądem ma 
Elżbieta zeznaw ać, jako św iadek, staje się 
drugi cud: postać jej rozchodzi się we m gle. 
NatSatuje zadyszany dzwonnik: „Sw. Barbara 
Btoi znow u na o ł t a r z u . . T e r a z  zaczyna się  
groteska. M iasteczko kom ercjalizuje sław ę, 
jaką ta niecodzienna historja w yw ołała w 
ćw iecie. „Rebung des F rem denverkebres“ —  
austrjaki ideał staje się w legendzie Ortnera 
faktem . Tobiasz W underlich ma w  swojej 
izbie posąg, do którego pozowała mu El­
żbieta, zanim wróciła do siebie, jako sw . 
Barbary. Próbuje mu go pew ien Am erykanin  
odkupić. W końcu zadaw ala się  jednakowoż 
zam ów ieniem  paru tysięcy  drew nianych bu­
tów u szew ca W underlicha, którym w m iędzy­
czasie  ow ładnęła manja w ielkości. Ciekawa  
m ieszanina m otyw ów  .iegendarnych z humo- 
rystyczno-w spółczesnem i działam i, wzbudzając 
zainteresow anie. Ortner posiada głęboko  
w ierzącą duszę, ale także zm ysł dla satyry  
i groteski. Publiczności podoba1® się  Przed­
staw ien ie  i sukces byj kolosalny. Przyczyniła  
6ię do n iego w zuacznej m ierze r®%serja 
dyr. H erteruha i gra odtwórców °bu czoJo- 
w ycii rói —  Baiserg i Marji M ayer-

Tajem niczy, pseudoniniow y Ferdynand  
Bruckner w ypełnia ciągle jeszcze co w ieczo- 

•rem w idow nię reinhardrskiego teatru pub­
licznością, śledzącą z napięciem  akcję praw­
dziw ie m odernistycznego dramatu „Verbre- 
cher“. Przekrój w spółczesnego życia w ielko­
m iejskiego, w idziany przez nadm iernie 
p esym istyczn ego  psychologa, oddany jest 
także w  inscenizacji. K urtynę stanowi mur 
dw upiętrow ej kam ienicy. Kurtyna jedzie w  
górę. W idzim y, co się  dzieje w odsłoniętych  
m ieszkaniach’ Salony, pokoje kaw alerskie, 
kuchnie, izdebki dla służby, szynk etc. 
rozdziew iają ku nam swoją paszczę. Zionie 
z niej odór zbrodni perwersji i zgnilizny. 
Kucharka zakochana „est w bezrobotnym  
kelnerze. Student i stenolypistka zdychają 
z  głodu i czekają na n ieszczęście: dziecko. 
M łody urzędnik bankowy kocha kobietę, 
która m ogłaby byc jego matką. Kokocia có­
reczka stroi się  za pieniądze sprzeniew ierzone  
przez panią lioiratow ą. Jej brat łowi ryby  
w m ętnej w odzie hom oseksualizm u. N ie­
szczęśliw y  m łodzian, w yzyskiw any jesl ua 
tem  tle. Zbrodnie j przestępstw a następują  
po sobie z zawrotną szybkością. Kucharka 
dusi ryw aiaę, z którą zdradził ^  kelner. 
Stenotypistku zabija dziecko, bo me ma 
z czego żyć. Bandyta hom oseksualny szan­

tażuje p rzy iacela ... W drugim akcie scena  
przeds'aw ia gmach sądowy, rów nież w* prze­
kroju. Przed przysięgłym i staje kelner, który  
zostaje skazany na śm ierć, mimo iż zbrodni 
nie popełnił; w innej sali ogłasza się  w y­
rok, uwalniający szantażystę; w  jeszcze  
innej skazuje sędzia i a karę więżienrią nie­
szczęsną matkę, która wraz z drugiem dzie­
ckiem  chciała pó.ść w śmierć, ale zóstata 
odratowana. Ten drugi akt jest aoskonałą, 
ostrą parodją na sądownictwo W akcie 
trzecim widzim y znowu dom wielkom iejski, 
w ylęgarn ię prawdziwych zbrodniarzy i takich, 
których tylko prawo za przestępćów uważa. 
Zycie toczy się  dalej, brudne, robaczywe  
życie... Kurtyna spada. Wiara w człowieka  
nie doszia ani na chw ilę do głosu. Psycho­
logiczne credo Brucknera brzmi bowiem: 
ludzie są źli, stosunki chorobliwe, spraw ie­
dliwość zardzewiała, Efekt przedstawienia  
jest duży: staramy się wżruszać ramionami, 
ale z w ielkiem  zdenerw ow aniem  opuszczam y  
teatr. Czy jednakow oż świat jesl naprawdę 
takim, jak go zagadkowy, bezuąip ien ia  bar­
dzo zdolny, autor widzi? Myślę,' że możnaby 
równo przekonywująco sztukę o wręcz od­
wrotnej tendencji napisać...

W „K am n.erspiele1* grają już od dłuższego  
czasu en suitę doskonalą farsę Franza 
Arnolda i Ernsta Bacha „W eefctnd im Para- 
dies*. W okresie w eek-eudów  — komedja, 
napisana z paryską rutyną, wiedeńskim  
dowcipem  tryskająca. Komizm sytuacyjny  
rośnie od sceny do sceny, kąpiem y śię  po- 
prostu' w hum orze i oślepiają nas rakiety  
niespodziev\ anj ch dow o p ó w . Pogoda, słońce, 
śliczne kobiety w  kostium ach kąpielow ych, 
drastyczne sytucje, satyra na urzędy au- 
sir  ackie, na m oralność oficjalną, aoskonała  
gra ariystćw , wdzięk aktorek, niesłychany  
gahm atjas par pseudom ałżeńskich w hotelu  
w eekendow ym  i św ietna reżyserja składają 
się  razem na niebęlejaki sukces farsy, 
której u esc i godaw ać nie można, którą w i­
dzieć trzeba, by przez trzy godziny pokła­
dać się  ze śm iechu i być w dosłownem  tego  
słowa znaczenia zachw yconym .

Drugi w iedeński Teatr Kameralny „Dje 
Komodie* zaprezentow ał nam również 
strjacką sztukę (w liście niniejszym  p isze 
tylko o utworach austrackich autorów) 
dolfa W athara i Fritza Gottwałda „D.e 
publik befiehit*. Na rozkaz repubjjki m usi 
francuski attache w M adrycie rom ansować 
z żoniusią hiszpańskiego ministra Wojnv po 
niew aż tego w ym aga-francuska rac-a g[aau< 
Biedny attache ^est n ieszczęś liw y  gdyż nja 
chce zdradzać swojej kochanki, £0ny amba<L 
sadora, pod którego rozkazami on p0z0sta ;e> 
Musi jednak ulec i rozpocząć atak Gramo­
fon gra M arsyljankę — republika rożkazuje... 
Można sobie wyobrazić, że spełnienie tego  
rozkazu nie jest w kon sekwencji takie przy­
kre i gdyby m e obudzona zazdrość pani 
am basadorowej w szystk o  byłoby w porządku. 
O statecznie udaje się  eleganckiem u attache  
skutecznie na dwóch frontach — w alczyć  
i na obu zdobyw ać iaUry. D zieje się to ku 
w ielkiem u zadow oleniu obu „wykiwanych*  
m ałżonków, którzy uważają naturalnie swoje  
żonki za najcnotliw sze pod słońcem  i robią 
doskonałe polityczne i n iepolityczne interesy. 
Z okazji tego bardzo udałego przedstawienia  
w spom nieć należy o artyście, który est naj­
w ybitn iejszym  w „Die Komodie*, a który  
i pozatem  należy do jednego z najw iększych  
nadzieją rokujących m łodych aktorów W iednia. 
N azyw a się on Kurt D feb n  i jest po kądzieli 
Polakiem . W idzieliśm y go już w najroz­
m aitszych rolach i zaw sze było 10 intere­
sujące przeżycie. Rolę atlacbć gra Kurt 
D aehn po swojemu: z wielką siłą witalną, 
hum orem  idącym od serca i szarm ancko,

w najlepszem  tego słow a znaczeniu. Kur t 
Daehn jest więcej niż aktorem. Idea trój- 
jedynności autora, artysty i widza, idea ar­
tystycznego pośrednictwa m iędzy poetą, 
a publicznością, znajduje w u'm nretylko  
zapalonego teorriyka, ale ntaleotow aneąo  
realizatora. Niebezpiecznie jest bawić się  
w  proroctwa, ale zdaje się, że m ożem y  
śmiało zaryzykow ać twierdzenie: Kurt Daehn, 
dzisiaj doskonały aktor „Die Komhdie", jutro  
będzie napew no jedną z gwiazd teatru, w ie­
deńskiego, której sława nie ograniczy się  
doj naddunajskie^o miasta.

Dr. Sz. W.

lO Ż H P iT O S C I

Jak cztery dz ewczęta cLciały 
zety stansc wać L ndbeigha

S ław a L in d b erg h ą  nie d a la  spokoju czterem mto 
dym  dziew czętom , Które p ostanow iły  m a łą  łodzią 
m otorow ą odbyć podróż do E uropy . 11-letnia Ger­
da B essi, có rka  zam ieszkałego  w  N ow ym  Jorku 
w łosk iego  kupca, o ra z  10-leLnia Ju lja  P etuzillo , 9- 
le ln ia  G loria B akaren , o ra z  8-letn ia Doiota Eg- 
berl, porozum iały, się ze sobą, by m a łą  łodzią  m o­
to ro w ą  w y b rać  się w d rogę  do E uropy . Bez po­
mocy „m ężczyzny" nie udało  się im jednak  od­
w iązać  łodzi m otorow ej p rze to  w ta jem niczy ły  w  
sw ój p lan 11-letniego ucznia H a rry ‘ego  E ngelhau- 
sena, k tórem u się rzeczyw iście  udało  łódź urucho 
mić. Z n iezw ykła  szybkością  pędziła m o to rów ka 
kn pełnem u m orzu, a le  gdy łódź zaczęła mocno się. 
ko łysać, dzieci w ybuchły g łośnym  płaczem . Młody, 
H a r rv  rzucił siię w  m orze i o d p łyną ł uo brzegu, 
ale ze zm ęczenia zem dlał, D opiero  po godzinie od­
k ry ł go p rzypadkow o  jak iś  m ajtek , k tó rem u opo­
w ied z ia ł c a łą  sw ą  przygodę. Z aw iadom iono n a ­
tychm ias t w ładze, k tóre  zarządziły  akcję ra tu n k o ­
w a. W ysłano  dw a parow ce  i 12 w ielk ich  łodz i 
m oto row ych  o ra z  u ruchom iono  aerop lan , by po­
szuk iw ać żądne przygód dziew czynki.

Z pow odu ciem nej nocy nie udało  się ich jedna­
kow oż odnaleźć i m yślano, że te aw an tu rn ice  t r a ­
gicznie skończą na m orzu. Z aw iadom iono rodzi­
ców , k tó rzy  zrozpaczeni p rzybyli do portu . W y­
słano  znow u dw a duże aerop lany , zaopatrzone w  
re flek to ry , k tórym  dopiero  o  godiz. 2 w  nocy udało  
się odnaleźć dzieci unoszone m otorów ką. N atych­
m iast p rzyby ły  na m iejsce łodzie m otorow e i u- 
ra to w a ly  biedne dzieci przed n iechybną śm iercią . 
P ilo t ae rop lanu  o trzy m ał nagrodę w kw ocie 1000 
d o la ró w , a w ładze po rtow e w szczęły śledztw o, by 
u s ta lić  w  jak i sposób m ogły dzieci zab rać  n iepo­
strzeżen ie  łódź m oto row ą

 o------

TAJNA RADJOSTACJA DONIOSŁA O 
„ZAMORDOWANIU HOOVERA“.

Ogromne przerażenie wśród radiosłuchaczy 
w Nowym Jorku wywołała wiadomość o za­
mordowaniu prezydenta Hoovera oraz o bezna 
dziejnym stanie wiceprezydenta Curtisa. Spea­
ker radjostacij przedstawił radiosłuchaczom  
przebieg zamachu morderczego i nawet dosłow. 
nie powtórzył ostatnie słowa zamordowanego.

Zelektryzowani tą wiadomością radiosłucha­
cze poczęli zwracać się telegraficznie do reda-* 
kcyj różnych pism celem otrzymania potwier-> 
dzenia tej sensacyjnej wiadomości, jednak re­
dakcje o zamachu nic nie wiedziały.

Dochodzenia w  tej sprawie wykazały, że 
pewna silna stacja amatorska w chwili, kiedy 
stacfja WYZ z powodu defektu była nieczynną, 
nadała te przerażającą wiadomości Sprawcy 
tego „figla" dotychczas nie wykryto.

LEGENDA O URATOWANIU CARA MIKOŁAJA II.
Pomimo że przeprow adzone poszukiwania ustalały 

z całą stanow czością fakit w ym ordow ania Mikołaja II. 
w raz  z jego rodziną w piwnicach domu Jepatjew a w 
Ekaterynburgiu, a następnie spalenie zwłok w pobli 
slkim lesie, krążą uporczyw e shichy, Jakoby car i  jed 
no z jego dzieci były  uratow ane od śrtiieroi.

Obecn.e znowu jeden z rosyjskich m onarchistów, 
k tórego  nazw isko trzym ane Jest w  tajem nicy, ogła­
sza lisit, dow odzący, i i  car w raz  z dwiem a córkam i 
zdołał ujść od katastro fy . Na razie  — powiada on — 
rrnisi w ysta rczyć  moje słowo honoru, że car żyje. 
To sam o oświiadcza były dow odzący w  1918 r. woj 
skaml czeskiemi w  okręgu u ratek; m. Jenerał Gajda.

Zwolennicy wielkiego księcia Cyryla energicznie 
zaprzeczają te) pogłosce, która ma na celu wywołanie 
leszcze większego zamętu w aferach emigracji roay) 
akie).
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c a L E K A R Z  D O M O W Y O
B I ■ ■ h  W l 1 tw  w  ■  V I  B i l  _  l i  ■  ™  W  J

E CC ATEN łYCf BMtUłY „NCWEGC b7IEWWIFA“ a
E l B I
Dobre i złe sbony l  tpieli

ZbliŻŁ. się czas wy a z d u  do kąpieli. Nie od 
rsaczy w ięc będzie zastanow ić się nieco, kio, 
gdzie i :ak kąpać się m oże i powinien. N ie­
jeden jaż pośp ieszy! się  w gorący dzień letni 
zazyć  zimnej kąpieli i powrócił chory do 
dom u, niejednem u też sercow o chorem u skro­
pili.' łaźnia parowa życie. Pierw szą tedy 
kw~Stją, kiórą i o /w iązać należy, jest pytanie  
zaeadnicze:

hem u w olno się U p a i !
Bu chociaż nie można w ym agać, by każdy 
przed użyciem  zimnej czy porącej kąpieli 
poddawał się badaniu lekarskiem u, to jednak 
w w ypadkach wątpliwych Każdy rozsądny  
człow iek  powinien zasięgnąć porody, czy mu 
s ie  w olno kąpać czy h j  N ie dość ostroż­
n o ś ć  zalecić trzeba przedewszystK iem  w szyst­
kim  chor\ m na płuca, choćby się rozchodziło 
tylko o lekki katar szczytów ; jakzez często  
jednak zdarza się, że n, lodzi chłopcy  
c z \  dziew częta , n ie przeczuwający naw et, 
że* eierpią już na katar szczytów  płuc, nad­
u żyw ają  kąpieli rzecznyeb, rujnując sobie  
przytem  zdrowie na długi przeciąg czasu, 
,cz a sem naw et na żyu.e całe! B yłby najw yższy  
czas po tem u, by lekarze szkolni w  szkołach  
niższych , a iek że, o ile m ożności w  szkobach 
-w yższych , poddawali m łodzież Padaniu w tyra 
w łaśnie kierunku, by ustalić, lZy kąpiele 
zim ne w  czasie wakacyj nie mogą jej za­
szkodzić.

R ów nie szkodliw e są zim ne kąpiele dla 
reum atyków . i nerw ow o chorych, a nadto 
•i dia otyłych , bo serce ludzi R udych nie­
m niej jest w rażliw e na zirr.no, jak i na go­
rąco, Tu nasuw a się  pytanie,
Czy itąple^ e p o w o d u j ą  sch u d n ie c ie ?
w iele  bowien hidzi uczęszcza do parówki, 
by schudnąś. Że tracą przytem  tylko w ypa­
row aną z sieb ie w od ę, nie zaś Ruszcz, w to 
nie chcą w ierzyć m im o tysiącznych zapewnień. 
P odobnie rozpow szechnione jest m niem anie, 
jakoby kąpiel w zimnej w odzie i uprawiane 
przytem  pływ anie pociągało za sobą chud­
nięcie. 1 to jednak nie zupełnie jest zgodne 
z praw dą, bo jedyndm  pew nem  następstw em  
zim nej kąpieli, czy forsow nej tury pływackiej 
jest potężny glóa, który nieubłaganie domaga  
się  zaspokojenia. To w ięc co się straciło 
przez kąpieli ruch w kąpieli, to się odzyskuje 
n iestety , najnaturalniejszą drogą —  jedzeniem . 
Chudną na skutek zim nych kąpieli tylko ci, 
k tórzy  opuszczają je, dzw oniąc zębam i i bez 
apetytu, a w ięc ludzie anem iczni, którzy  
w ogóle  zim nych kąpieli brać nie powinni. 
N iestety  m ów i się  o tych rzeczach o w iele  
łam ało  i bez należytej szczerości. Kto bowiem  
w  czasach dzisiejszy ch, w  czasach nadmiernie 
rozw in iętego  sportu, ośm iela się w ystępow ać  
przeciw ko kąpielom  i pływ aniu, ten naraża 
się  w prost na pośm iew isko.

Nie tu jest m iejsce, by rozpisyw ać się
0 korzyściach t. zw. k ą p i e l i  l e c z n i ­
c z y c h  takich jak m ułow e, z kwasem  w ę­
glow ym , elektryczne i inne, stosow anych  
,w. przebiegu rozm aitych chorób, poniew aż 
rządku zdarza się, by stosow ano je bez or­
dynacji lekarskiej. Śą jednak dwa rodzaje 
kąpieli; które Judzie chętnie ordynują sobie 
sami. bćz oglądania się na lekarza, są to

Pt row ki i kąpiele siarczane
1 P'eijwsze przeciw7 o ty łości, (jak już po­
wiedzie] i?my w yżej, bez skutku) i drugie 
przęciw schorzeniom  reum atycznym  w szela­
kiego stopnia. Na rtijm atyzn m ięśnii wy od- 
az aływ ują kąpiele te w cale dobrze, wynik

jednak przy rwie kulszow ej (ischiasie) i przy 
innych 'nerwobolach nie jest laki pewny. 
W ielu terapeutów odrzuca dziś w’ogóle sto­
sow anie kąpieli sialczSiiych w U ch cierpie­
niach, Zalecając raczej tYos£wauie now ego  
aparatu elektrycznego t. zw. t o k i  z a t  o r a ,  
którym osiągają podobno bardzo Korzystne 
rezultaty.

Nie od rzeczy leż będzie wspom nieć na 
tern miejscu i o iem, że w ystępujący dziś 
coraz bardziej :ako choroba masowa reum a­
tyzm , który też instytucje zdrowia publi­
cznego, iaK n. p. kasy chorych obciąża wzra­
stającym i z każym  dniem wydatkam i ma- 
terjalnym i, w yw oływ any jest w edług zdania 
w ielu Wybitnych lekarzy w łaśnie przez nad­
m ierne kąpiele rzeczne. Nałożenie sobie  
ograniczenia w tym  w zględzie, zwłaszcza  
przez ludzi wrażliwych, powinno się stać 
jednym  z najważniejszych punktów w7 pro­
gram ie walki z reum atyzm em .

Jeden jest jeszecze rodzaj kąpieli, które

ze względu na zbliżający się sezon pov\ n o , 
być om ówione,

kąpiele sfeneczpe i f c w i« l r s r «
Kąpielom  słonecznym  poświęcim y kiedy- 

indziej artykuł; dziś pcw iem y pokrótce tylko  
tyle, że trzeba się  do nich powoli i ostrożnie 
przyzw yczajać, jeśli się nie chce narazić na 
mniej lob więcej silne zapalenie sk ó iy  i in n e  
dolegliw ości w posiaci bicia serca, zawrotów  
głow y, gorączki itd. Zajmiemy się natomiast 
nieco obszerniej kąpielami powietrznem i, 
jako mniej znanem i. Przez kąpiel powietrzną 
rozum ie s ę w ystaw ianie rozebranego, obna­
żonego ciała na działanie powietrza, połą­
czone z w ykonyw aniem  energicznych ćwi­
czeń gim nastycznych. Ćwiczenia te są ko­
nieczne, by pobudzić krążenie krwi i nie 
narazić danego osobnika na zaziębienie. 
Ostrożni m azie stosują tam ę kąpiele po­
w ietrzne z początku w pokoju przy otwarłem  
oknie, obierając też na początek dnie ciepłe. 
Późm ej, w miarę przyzw yczajenia, można je 
stosow ać przy każdej pogodzie, pamiętając 
jednak o tem, by w dni zimne i wietrzne 
oapow ieanio skrócie czas kąpieli.

-ogo-

Odpowiedzi redakcji:
WDZIĘCZNY CZYTELNIK 21: 1) Spraw a ta  stoi 

praw dopodobnie w związku z trądzikiem , o k tórym  
Pan wspomina, jenakcw oż sam opis listow ny nie 
w y starcza  do w yrobienia sobie zdania w tym wz.glę 
dzic. Rzecz w ym aga obejrzenia. — 2) i 3) I owszem, 
naśw ietlania lannpą kw arcow ą działają w  takich wy 
padkaeh bardzo korzystn ie, ale o radykalnem  usunię 
ciu, raz na zaw sze, nie może być m ow y. Cier,pienie 
to w ym aga ciągłej troskliwości i leczenia. — 4) Jest 
to przesąd. Dolegliwości te nie stoją w  żadnym  sto­
sunku z życiem płciowem, a polegają na nadmiernej 
produkcji łoju w gruczołach łojowych skóry. — ZŁA 
MANE ŻYCIE: Nie; są to dwie różne choroby, nie 
m ające, z sobą nic wspólnego. W parikinsowiimie pró 
mywano w praw dzie rów nież stosow ania podobnej 
m eto jy , ale bez w idocznego sikudku. Leczenie to sto­
sow ane jest zresztą 1 w Krakowie w yjazd zagranice 
w obec tgo zbyteczny. — BRUNETKA Z KRAKO­
W A: W óbeę tlW o śc i cery w skazane jest m yć tw arz 
gorącą wodą i zm yw ać zaraz potem  zirnną. W  ciągu 
dnia 2—3 razy przejechać tw arz  w acikiem  zamoczo 
nym  w rozcieńczonej wodzie kolońskiej. — 2) Piegi 
zwilżać roztw orem  per hydrolu w spiry tusie (na re ­
ceptę lekanzaj. — N. B.: Namydianie jest konieczne; 
golenie się na sucho jst bolesne i powoduje pryskanie 
skóry," z następówe-m zakażaniem i pow staw aniem  
pryszczów . — R. 13, KRAKÓW. P ioszę  się zastoso­
w ać do Tady, udzielonej „Brunetce z K rakow a" pod 
2. — FRYDA Z PR O W IN C JI: N erwica żołądka by­
wa jednym z objaw ów  ogólnej nerw icy; w  w ypadku 
P an i jednak wie w iem y, czy badana była treść żo­
łądka, a bez tego trudno m yślać o leczeniu — OR 
TODOKSYJNY c l  UDENT: T rzeba codziennie pędz 
low ać podeszw y, pięty ; prtzesirzme m iędzypalcow e 
20-prociit. wodnym, roztw orem  formaliny (tylko na 
recepce lekarza), - r  B Ja NA S. N.: Zmywać kilka ra ­
zy  dziennie w udą z octem i zaraz  potem pudrow ać 
pudrem z tannoformem. — STAŁY CZYTELNIK ,N. 
DZ.“ NR. 1: 1) Dolegliwości te są objawem ogólnej 
neurastenii, cierpienia w yleczalnego. Kierunek i spo­
sób leczenia przpesać Panu może tylko lekarz cho­
rób nerw ow ych po zbadaniu ; my, na odległość, u- 
czynić tego nie możemy. — 2) K aiar cewki nie ma 
nic wspólnego z tym nałogiem. — 3) Kąpieli rzecz­
nych nie doradzam y. — M. S. 18: 1) E lekw yzacja
nosa słabym i prądam i galwanicznym i, — 2) Kilka 
razy  dziennie w cierać w dłonie i m.ędzy palce pu­
der z lanuoformem. — SZCZYGIEŁ, KRAKÓW: 1) 
W cierać codziennie w  skórę głow y, pomiędzy w ło­
sy , spirytus salicylow y i przynajm niej raz  na ,y- 
dzień naśw ietlać głowę lampą kw arcow ą. — 2) Patrz 
„Brunetka z K rakowa". — 3) P a trz  .Ortodoksyjny 
student" -  4) W ym aga zbadania przez chirurga,
względnie i.n rpedę . — GAN: W szystko zdaje się 
przem aw iać za zajściem w ciążę, jednakowoż ze . 
względu na bóle, o których Pani wspomina naleźa-

łoDy rc ó aać  się badaniu lekarskiem u i to  im jundze), 
tem lepiej. — NIEŚWIADOMA Absolutnie nie moż­
na i to  już od szóstego m iesiąca. — BUJNA FAN­
TAZJA Z GORLIC: Jes  tto, jak z opisu w tf oskoinCo 
my, następstw o odmircźenia. Maść z kam forą i ich- 
tj olem (na receptę lekarza) -może sprow adzić znróu  " 
nę na lepsze. — SMUTNY Z TARNOWA: P rzy czy ­
ną jest praw dopodobnie nadm ierna nerw ow ość, a 
przyczyniać się tu może ! niedickrewność. Jest to  wi 
każdym  razie  stan  dostępny leczeniu, nie należy go 
tyiko zaniedbyw ać. — KOBIETA ZE SKaZA: -# 
P rzyczyną m oże być zapalenie jajnika, za czem przo  
mawialiby rów nież ów  tó l w  jamie brzuszne), je d n v  
kow oz pew ność dać może tylko — zbadanie. B ez 
tego w szystko pozostaje w  sferze pom ysłów . — 2) 
TJierw sze przypuszczenie Pan iw y da je się nam t r a .  
fne i bardziej prawdopodobne. — IGNOTUS 36: S tan  
Pański jest zanadto skom plikowany, za wnele choroo 
wchodzi tu w grę, abyśm y mogL odw ażyć się rad lić  
Panu cokolwiek. T ylko lekarz, k tó ry  zna doidadnie 
SA podstaw ie autopsji stan Pański, może odpow ie­
dzieć na 4 pierw sze pytania. — 5) P iasek, w zględnie 
k rysz ta łk i kw asu muczowego, przechodząc przez c e .  
w k ę  drażnią jej błonę śtozov7ą i w yw ołują ow o p le . 
czenie, które jest jednym z objawów kataru  cewki.

Dr. Helena Beck
b. lekarz kliniki lw ow skiej i wiedeńskiej 

ordynuje w chorobach kobiecych i wewn.

w Rzeszowie, u). Grunwaldzka 1
I. piętro

CHCESZ OTRZYMAĆ 
PO SAD Ę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachow e, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekulow icza. W arsza 
wa. Żóraw ia 42 . Kursy 
w yuczają listownie, bu­
chalterii. rachunkow ość 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, praw a, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, tow aroznaw . 
s tw a , . angielskiego. fran­
cuskiego, niemieckiego 
pisowni oraz g ram atyk  
p-olskkj. Po ukończeń u 
świadectwo. - Żadajc i- 
erespektów ! I723a

MILÓWKA. P iękne letni 
sko. Pensjonat U oldber- 
ga otworzonej. Kąpiele w 
Sole. I702x

RABKA. Willa „F ilasów , 
ka", Pensjonat Dr. P ine- 
sowej. Dia dzieci troskli­

w a opieka. Informacje H 
stowiTe. 1685*

MAZiSE dla kraików ! 
LEŻAKI w dobrem  w y- 
conamu od Zł. U . poleca

S. Landeadorfer, handel 
tow arów  żeiar-nych Kra 
ków —Podgórze — Rit' 
hek 13.



Sir 6 „NOWY DZIFNNIK“. w torek 9. VII. 1929 Nr. 18!

1 n  ~ Sgaii  % m- ABłki ar itmy PkF śr re iP* h i « m |Sb
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Jesteśm y św iadkam i od pa®  la t ogromnego, a na­
w et spomitaniicznego rozw oju aportu w całej Polsce, 
Zarów no w  dlużych miastach, >ak i m ałych m iaste­
czkach, po w siach i uSiedlach, uw idocznia się pęa ku 
sportow i, w ytw arzającem u tężyznę zaiów no ciała, 
jak i diucha. Na to  jednak, aby  ren ruch, pow stający 
czysto  sam orzutni* nie został sklei ow any w  niew ła­
ściwe łożysko, co w  konsekw encj' zam iast pożytku 
dla o s o d , garnących s 'ę  do sportu, p rz y ro s ło b y  im 
tylko krzyw dę w  postaci nadw ątlonego zdrow ia, ko 
niecznem jest mieć w  pogotow ia liczne kadry  w y­
kw alifikow anych w ychow aw ców  sportow ych.

Ta liczba ludzi, k tó rą  dotychczas zdołano w yksztal 
cić w  dziedzinie w ychow ania fizycznego, jest praw ie 
nlozem w  porów naniu do zapotrzebow ania. D latego 
też kw estia posiadania dużej Ilości w ykw alifikow a­
nych insiiiuiKterów, k tó rycbby  można było rozesłać 
po całym  k iaju , staje się problem em  pierw szorzęd­
nej w agi dla rozw oju w ychow ania fizycznego w  Poi 
SCe.

Spraw a ta jest iednak w prost palącą, jeżeli mowa 
jo interesach szkół żydow skich, w zględnie mas żydo 
wsikicn. można bowiem bez trudu w yliczyć te jedno 
stkii z pośród Żydów, k tó re  ukończyły państw ow e 
łounsy tocruiktołiskle w zględni? P aństw ow y Instytut 
iWychow ma a Fizycznego. Pcmiijatn tu Kwesto},, powo 
Sów  stanu takiego, jako nie m a.ącą nic wspólnego 
Z treścią  niniejszego artykułu a stw ierdzam  istotny 
•tan .

W  chwili ubcenej stoimy wobec takich fak tów  z 
l«dne} strony szereg szk li prowincjonalnych zwraca 
• ę  z prośBam o 'nistruktorów wychowania ftzy~zne 
(C ■ drugie; zaś strony nie widzimy bynajmniej chę 
d  zę strony nJoc ezy, kończącej szkołę średnią, do 
WB%pawviią do Państwowego Instytutu W ychowa­
lną Fttyt-_ne>g:.

Dłątes o też dziś, gdy m aturs yści i m aturzystk i i pu 
ji|ż m uiy  aukulne i (tają przed zagadnieniem

w yboju  sw ego zaw odu życiowego, naicży podkreślić 
iż dotychczas praw ieże nieruszane i leżące odłogiem 
jesi pole w ychow ania fizycznego. A o tw ierając? się 
na jesieni w  W arszaw ie Centralny insty tu t W ycho 
w ania Fizycznego, posiadający praw a w yższej uczel 
ni, przyjm ie niew ątpliw ie tych W szystkich, którzy 
bęidą sJę ch cę li poświecić w ychow aniu fizycznemu. 
Ząpewniien.e takie dał Delegacji Żyd. Rady W jc h . Fi 
zycznego dyrek to r PU \V F‘u p. pik. Kiliński, gdyż w  
interesie państw a leży posiadanie jakaajwięKsze} ilo 
ści zdrow ych obyw a iwIL

P rz y  w yborze sw ego zawodu, pomijając już spra 
wę zamiłow ania, jako niepodJegającą żadnej dysku­
sji, należy uw zględnić dwa czynniki: 1-sze spraw ę 
czysto  zarobkow ą i 2-gie przyjemności z npraw iane 
go zajęcia, leżeli mowa o pierw szym  z tycn czyn­
ników, to  dziś w  chwili, gdy się mówi o nadpiodu 
kcji kupców, doktorów  i praw ników , czy też innych 
zaw odów  w yszkolonych, ukończewe Centralnego In 
sty tu łu  W ych. Fizycznego daje sposobność do natych 
m iastowego znalezienia dobrze usytuow anego zaję­
cia zarbokow ego. Czynnik zaś drugi, to jest przyjem  
ność z  upraw ianego zajęcia, rzadko gdzie tak prąd 
ko UiKaznje się, jak ma miejsce przy  wychowaniu fi- 
zycznem , gdzie w ychow aw ca uczący innych sam 
musi odidawać się sportow i.

Poza tym i dwon.a czynnikami jest jeszcze jeden 
i to bodajże najw ażniejszy — z punktu w idzenia in­
teresu już nie jednostki, ale społeczności: oto, ze na­
uczyciele i nauczycielki w ychow ania fizycznego ma 
ją oguomiiie szczytne posłannictwo do spełnienia: 
w ychow ać nowe silne pokolenie.

Zarówno w interesie społeczności, jak J j.ędmj*iiki, 
należałoby sobie życzyć: iaw a iw ię ąę i nauczycieli i 
nauczycielek w-ychawanią ftzytzftbgo M- możliwie jak 
najkrótszym  „zasiei

W arszaw a, (—) Albert Posner.

Sensacje sFortewe
tłOSs-Ma*«i i— Niemcy biją Czech: sio wację w walce o puhar Dawssa. 

wreszcie poW ani w  piłce nożnej.
(Oa naszi go ben.ńsklego korespondenta).

Szwedzi

Mam wpraw dzie pew ne wątpliw ości, ezy konflikt 
Boso- M ayer natężało umieścić pod rubrykę „Sport", 
« ie niech już będzie. Spraw a ta ma raczej z polityką, 
udu ze sportem  do> ozj niania. P . B&ss — przedsta­
w iam  państw a — burm istrz m iasta Berlina, panna 
M ayer, słynna m owzyni floretu.

W Polsce ana 'ą  ię  trium fatorkę am sterdam skie; 
Oliinj/jady pi/cdewsi/.ysttown Ż ydzi Jak  zw ykle nie 
Interesują ich t n e  w yczyny  sportow e, Ile pochodze­
nie... o tatórem bębnią tu i ówdzie ż t  fest żydow skie. 
Czy napraw dę tak  jest — nie wiem, przyznam  się 
naw et ze  skruchą, że nie obchodzi mnie ro znowu 
tak  ba*!zo. Dla zaspofce i«nia ciekawości dodam, że 
w  kilku nie-żydow skich czasopismach niemieckich 
czytałem , że jest Żydówką, w  żydowskie} zaś „Jiidi 
sche Rundschau" zuiaiaizłun raz  sprostow anie jakie­
goś iegom qśc'a, podającego się za dobrego znajome­
go (o ile pam iętam ) tej panienki, a zaprzeczającego 
jak najka t eg Wy czmieK jakoby Helena M ayer była Ży 
dćw ką. „Nie trze piasku" — i omyślalem io b ie  i był 
bym tę spraw ę odidawna zagrzebał, gdyby nie nowa 
historia...

Zdarzyło się mianowicie, iż w  czasie tych gorą­
cych zmagań sportow ych w A msterdamie. Helena 
Mayer, w  chwili, gdy przy akompaniamencie buraga 
nowych oklasków  zgromadzone) publiczności ogła­
szano, że „Niemka, parn a  M ayer zw yciężyła w za­
wodach szerm ierczych pań z w ielką przew agą" uka 
za ta sie w  czarno-biąło-czerw onyoh barw ach, po- 
w iewując do tego jeszcze chorągiew ką o podobnych 
kolorach. Jak wiadomo barw y te zdobiły jeszcze sra 
ry miuiarchistyczny re g :m i nic dziwnego, że fakl ten 
nie uszedł uw adze zebran j eh, tuuizież sta ł się przed 
miotem naiaprżećżhieśjSzych kom entarzy ria lamach 
prasy. P raw icow e dziennik: w Amsterdam ie — rzecz 
jasną — nie ynw żkaly  z w ypadku tego ubić dla 
o’'ebiie nieco kapitału, rozpisując się o nim -przesądnie 
Spraw a jednak w krótce w yjaśniona okazała śuę tył 
Jro przypadków  en, nieporozumieniem . Nie D y la  to i a  
i |na  dem onstracja polityczna przeciw  ustrojowi repu 
blikańskiermi; barw y i chorągiew ka, były oznakami 
klubu sportow ego Pod knrńer w reszcie w dał d e  w

to ojciec, podając dc wiadomości publicznej, że on 
i lego córka są zdecydow anym i zwolennikami repu 
Miki.

W szystko  zdaw ało  się być w porządku... aż  ,tu 
znow u n iedaw ąo  tem u w y rw a ł się z  te®  burm istoz 
sto licy , jak  F ilip  z  konooi. Z arząd  m iasta  m iano­
w icie  ze] ow iedzia ł m iędzy innęm i a trak c jam i se­
zonu, tydzeń pośw ięcony  Kulturze tizycznej, p rze­
platamy rozum ie się pokazam i sportow em i, na k tó ­
re  sp roszono  najw yb itn ie jszych  zaw odn ików  P. 
B oss jednak , k tó ry  s ły sza ł zapew ne ty lko  p ie rw ­
szą część h is to r j i z  A m sterdam u w  sw ym  honorze  
repub likan ina  u m u ł się do tkn ię ty  rzekom em  z re ­
sz tą  postępow aniem  Heleny M eyer, i... z ab ron ił 
jej w ystępow ać w  sto licy  Zanim  zdołano  mu sp ra  
w ę w ytłum aczyć, ju ż  p ra sa  rzuca jąca  się na ta ­
k ie  o ch łapy  z  ża rłocznośc ią  szakali, rozdm uchała  
ją  do  ro zm ia ró w  canajm nie j sfenzacji. N ie pom ogły  
telefon iczne p rzep ro s in y  g łow y  m iasta , H elenka 
się o b ra z iła  i zadecydow ała , że do sto licy  nie wy- 
jedzrte. Ojciec jej w y sto so w ał ponadto lis t  do b u r­
m istrza  o  zdecydow anym  tonie, w  k tó rym  zazna­
cza, że pochodzi z dom u p a r  escellence  d em okra ty ­
cznego, ojciec jego  należał do  ra łożycie li frak c ji 
dem okratycznej w  czasach, gdy  w iększość dzis ie j­
szych dem okratów  „h u rra "  ■wykrzykiwała (n iek tó ­
re  p ism a d o p a tru ją  się w  tem  pow iedzeniu — jak- 
na jn iesłuszn ie j z re sz tą  -** aluzji do ad re sa ta ), sam 
był zaw sze dobrym  d em okra tą , w reszcie  kończy 
stw ierdzen iem , iż żadną m ia rą  n ie  zgodzi się na 
to, by córkę jego  w ciągano  w  w ir  w alk  politycz­
nych, i z  tego w zględu nie pojeuzie o r a  na zaw o­
d y  d o  B erlina  Cóż zrobić... trz eb a  będzie n ieste­
ty  zrezygnow ać z w .dzen ia  te j pełnej Wdzięku m i­
strzy n i św ia ta , k tó re j N iem cy n iem ało  lau ró w  za-; 
Wdzięcz aj ą

Teraz już zdr i /e n ie  czyś U. spo rtow e d łą  Nie®-, 
ców  aaszczYtue. W  w alce  o  j^uhar DaW csa sprzyja 
im tego roku  szczęście. P o  H isz p n ji i Włoszeichi 
p rzyszła kplej na C z« hortow ącję . k tó rą  w yelim i­

now ali bezapelacyjnie z dalszych  lózg iyw eL . 
t r z y  te p aństw a g ra ły  i o d g ry w a ją  az iś  m epo- 
sledtun rolę. w tennisie eui opejskim  N ic też  d a ­
wnego, że zw ycięstw a nad niem i uw ażać  m ożną W ' 
sukces niem ieckiego sp o rt'1, k tó ry  wogół«> n y ł i ą  
postępuje naprzód  i n iezaw odnie w  p rz y s z b ^ c ł 
w ysu iik  się na czoło państw  s ta reg o  kontyneoni. 
C zechosłow ację pokonali N iem cy w  {ej w łasnym  
g rodzie  stołecznym  — P rad ze  W ynis o r z n m i *n 
na korzyść  gości, a m ógł też  Czechów o  w ło s pO* 
zbaw ić  ho norow ego  punktu. JiV sk ła d zwyciLjfZOOw 
w chodzili M olJoiihauec, Landimann i Prfclui. OBS- 
cnów  rep rezen tow ali: id eco u a u er,' memzei i  p f  ' 
sza ikow ały  Jan  KożelucŁ, k tó r j o s ta tn io  na  koa> 
tach  W arszaw y  ta k  p ięknie zad em o n stro w ał p rz y  
m ioty sw ego ch a ra k te ru  K orzystny  w ynik  da- 
w dzięczają  N iem cy p rzede w szy stk iem  Maidenlian- 
erow i, k tó rego  spokofjna i pewu*. gira p rzy cey n iii, 
s ię  w a ln ie  do p ięknego w yniku. Jedyne zwycię­
stw o z Jo ła ł N iemcom w ydrzeć Menzei w  zac iek ij)  
w alce z Landnianm em; następną  g rę  z MoldonLau- 
erem  zap rzepaśc ił z pow odu nerw ow ej i  beząda* 
now ej akcji. N ajp iękn iejszym  mwtcłiem tu,„iąpO| 
b y ła  w alka  P renn—M icenauer. O baj zaw odnicy, 
znajdu jący  się W doskonałej fo rm ie, pokazali g rę  
p iękną, pełną emocyj, o  tem pie w prost m order- 
czem. Z w yciężył za -łuż^.aie P reun

O becnie s to ją  N iem cy p rzed  ro zg iy  w ką z ś u g i 1̂ ,  
k tó re j ub ieg łego  roku  zmur.zetn by li o łdać zw y­
cięstw o przy  stan ie  4:1. M atch ten odbędzie się W 
N iem czech (o s ta tn io  w  B irm ingham  w  A itgłji). 
Czy i tym razem  poszczęści się im je s t n a id z a  
w ątp liw e , w każdym  raz ie  liczyć' się należy z n a ­
d e r  zac iek łą  w alką.

• ■ • *
W reszcie  zw ycięstw o, i to  zasłużone, pąd jed ­

nym z najlepszych  zespołów  w E uropie, Od rę k u  
1911 p rześladu je  N iem ców  pech — tak  oni m ów ią, 
m y pow iedzm y raczej od roku 1911 b ra li on i p o tę ­
żn ie  do w orka , a le  tym  razem  pow iodło  się im l ,  

: to ; niehy wale. P rzy sn ąć  trzeba , że tak,, jak  Niem..-. 
cy  i»yli dysponow an i w  K olouji, i g ra li, am bitn ie; 
o fia rn ie  z n iezachw ianą w olą zw ycięstw a, tak 
Szwedzi od k tó rych  po ich zw ycięstw ach te ­
gorocznych nad H olandją, F in lan d ją  i D a t ją — 
spodziew ano się da leko  w ięcej, zaiyiedU ną ca łe j 
iip ji i rozczarow ali. B rak o w ało  im p rzed tw szyst-i 
kiem na sile i przebojow ości. Sześć b ram ek na 
m alchu m iędzypaństw ow ym , strzelonych  przez jed ­
nego nap astn ik a  to  n iezaw odnie reko rd  sw ego  ro  
dzaju . D okonał tego  fenom enalny lew o sk rzy d ło ­
w y  Hofman z D rezna T rzech  b ram ek ato li sę­
dzia nie uznał. W ynik 3 0 Publiczności mimo nie­
szczególnej pogody 6:>,000 Sędzia B raun  z ' p ę ­
dnia, mimo popełnionych błędów  prow adził zawo- 
u y  z zim ną k rw ią , zachow ując  ca łkow itą  niezale­
żność sądu. El ja da.

k r a j o w e

M ISTRZOSTW O KOLARSKIE SZOSOW E W O JF 
WÓDZTWA ŁÓDZKIEGO w ygrai Klosow icz na tra  
s:e K rzyw ię— ŁoWócz—-Krzywic 100 Km w 3 g 9 m  
2 sek.

MISTRZOSTW O KOLARSKIE SZOSOW E W OJĘ 
W Ó D Zi WA LWOWSKIEGO w ygra, F ioss Pcgo i 
na 10u lun w 3 g 17 m 14 s.

NA REGATACH JUBILEUSZOWYCH 56-lęcia W at 
szaw sklęgo T ow arzystw a Wiośl, zawodinięzyło 18 
klubów z 269 osadami i 29S zawodnikami.

JEŹDŹCY,POLSCY uzyskali ną zaw odach 'hippicz 
nych w Budapeszcie nowe sukcesy. Gzowski 2 pierw 
sze miejsca, Rójce wic z, K orylkow ski } Trenkw ald 
po 1 trzeciem , panie w konikiuirsl. zespołowym  2-g'e. 
Czajkowska 1 pierw sze.

SPADEK FREKW ENCJI notuje Łódź ną zawudach 
fouibaiil owych.

RTIU. ANTONIEWICZ, jeden z najlepszych jeźdź­
ców polskoli doznał na ostatnich w yścigach w P uzm  
nią bardzo ciężkiej kontuzji złamania obu óbojczy-j 
ków.

MISTRZOSTW O KOLARSKIE SZOSOWE WOJE, 
WÓDZTWA WARSZAWSKIEGO w ygrał S tefańM
na 100 km w  3 g 32 ro 18 ś. jfO

HELJASZ Z POZNANIA zdobył now y rekord jttwl
ski w  rzucie kulą 13*91 m tr. • ’ ■ f

LAZ ARSKI, były mistrz kolarski torow y Polski, je 
den z najlepszych sprinterów dotychczasowych w 
Polsce, rozpoczął na nowo trening, ( wraca do akty 
wuego kolarstwa, zdaje się w  barwach krakowskie, 
GarbamL

b00-ny MECZ grała W arszaw ianka ostatnio z C „  
:ovię.
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Wielki wyścig kolarski 
Z. K. S. Makkabi

W czoraj odbyt się na szosie K raków —Zakopane 
5 -ty  doroczny w yścig  kolarski górski zorganizcw a 
n y  przea ŻKS Makikabi o m istrzostw o i puhar, ufun 
dow®»iy przeiz firmę Snchard. Zgrom adzit on na s ta r 
ci* w  Rr alkowie 60 zaw odników . Zawodnicy ruszył: 
z  Krafcowa o godz. 7.10 wśród ulew nego deszczu, któ 
Ty prześladow ał ich na całej trasie, nic więc też dz_ 
wat ego, t e  do mety doszło tylko 22-ch i że przytcm  
ni* obeszło sdę bez wypadików. P ierw szy  przybył do 
m ety  p rzy  ul. Kościuszki w  Za/kopanem w kilka mi­
nu t przed godz. 12 w południe Klosowicz (TZSK 
Łódź) w  czasie 4 godz. 41 min. 28 sekund, zdobyw a 
jtyc tem sam em  puhar na własność. 2) Kiesol („Hasrno 
iw a” Lw ów ) po ostrej w alce z N apieraczem  w cza 
sie  4,47.06, 3) N apieracz („Legja“ Lwów ) w czasie 
^.47*07, zaledwie o dwie długości m aszyny w tyle, 4) 
Ignałow icz („Pogoń" Lw ów ) 4,52,29, 5) Piotrow icz 
B olesław  (Kraków) 4,52,46, 6) Kiczek („Pogoń”
Lw ów ) 4,58,18, 7) P io trow icz Józef („W aw el” Kra­
ków ) 5,04.46, Popołudniu odbyło się u ro c z y sz  rozda 
nie nagród.

Kraków —  Budapeszt 7:2 (2:2)
Wysoikoeyf-rowe zw ycięstw o K rakow a nad druży 

na repr. Budapesztu przypadło mu zupełnie zasłuże­
nie. P rzez  cały czas zaw odów  ma Kraków wybitna 
przew agę nad W ęgram i, a w drugiej połow u :ry  jest 
zupełnym panem boiska. Tak pod względem, ambicji, 
jak i pod względem wsipólgrania przew yższali Kra 
kawiarnie gości 'y iko  pod względem celowego ,uitrą 
can ia” g raczy  pokazał B udapeszt w ysoką klasę. Pod 
koniec zaw odów , k iedyto  zanosiło się pow ażnie na 
pogrom  W ęgrów  chwyicili się oni tego środka celem 
usunięcia niewygodfnnych sobie graczy. I tak w ten 
sposób załatw ili siię oni z B alcerem  przed końcem 
zaw odów  Kotlarozyka II. Na nic sie to jednak im nie 
znało , albowiem braw urow o, zw łaszcza po pauzie, 
gra jący  atak  K rakow a, pięcioma aż bram kami zapi­
sa ł sw oją przew agę, a mógł był przy większej dozie 
szczęścia  uzyskać naw et dw uoyfrów kę Z drużyny 
krakow skiej, k tóra  sk ładała się z ośmiu graczy W i-. 
sły  i trzech z G arbam i (Sm oczek. P azurek  i Konkie 
w icz) na pierw szy pian w ybija! się atak, a zw łaszcza 
sk rzyd ła  i Sm oczek na centrze ataku. Koźmin w oram 
cę  m ó l Dardzo dobry  dzień. R eszta nie wiele ustępo 
w ała w yżej wymienionym. B ram kam i podzieli! się 
ca ły  atak  i tak P azurek  zdobył 3, Smoczek 1, B alcer 
1, Kowalski ], Adamek 1. Sędzia p. Rosenfeld bardzo 
dobry . Widizów około 5000.

P rzed  meczem produkow ała się drużyna Sokołów 
polskich z A m eryki nasadzana często przez publicz­
ność rzęsistym i oklaskami.

CR.AOOYIA—TU RY ŚCI (ŁÓ D Ź) 2:1 (1:1) 
MISTRZ. LIG I.

P o  o sta tn im  w ysokim  zw ycięstw ie W isły  nad 
fjo ta low ym i spodziew ano się ogó ln ie  pew nego i 
p rzekonyw u jącego  zw ycięstw a C raooyii zw łaszcza 
że juk  fam a g ło s iła  m ia ła  C raeoyia  w y stąp ić  z 
K ozokiem  w  a taku  co  też rzeczyw iście  m iało  
m iejsce. Tym czasem  zgo tow ała  C raeoyia  sw ą 
■Wczorajszą g rą  sw ym  zw olennikiem  duże rozcza­
ro w an ie , a gdyby nie zupełna indolencja fjo lelo- 
Wych pod b ram k ą  to  k to  w ie ozyby b ia łoczerw on i 
nie m usieli się podzielić punktam i z  T u ry s tam i lub 
leż Wuigóle z nich zrezygnow ać.

U -Cracoyii zaw iód ł zupeniie a tak  a zw łaszcza  
jeg o  dyrygen t. K ałuża ro b ił w rażen ie  g racza  na- 
dołwe pow aśn ionego  z  re sz tą  sw oich p a rtn e ró w . 
Jakby  na p rzek ó r nie w ysy ła ł on w eałe w bój, le ­
wej s tro n y  a taku , fo rsu jąc  na tom ias t p rzew ażn ie  
m ało  ru ty n o w an eg o  Rusiinsa, k tó ry  moc dogo ­
dnych szans z b ra k u  o rje n ta c ji zm arnow ał. Sku­
tek by ł ten , że popsu ł on zupenlie  ducha d rużyny  
1 sp ro w ad z ił do  ze ra  p rzew agę  Ć racovii z p rzed 
pauzy O bie b ram ki dla C raooyii uzyska ł Kozok, 
jt dmą z  w olnego  d ru g ą  z  karnego . Sędzia p. Rosen- 
tóld z B ielska bez zarzu tu .

INNE WYNIKI LIGOWE
W arszaw ianka—Ruch 4:0 (2:0).
I egja-- Cza-ni -.1 (1:0).
Pogoń—PoJouia 6:1 (4:0).

PO D G Ó R 2E—M AKKABI 6:1 (1:1) m istrz . KL. A.
Do zaw o d ó w  tych  w y stąp iła  M akkabi siln ie  zde­

kom ple tow ana  (5 rezerw ow ych) zw łaszcza w  lin ji 
pom ocy. N ic też dziw nego, że P odgó rze  o d n io s ło  
nP yrrueow e” i tak  w ysokie  cy fro w o  zw ycięstw o, 
k o ro  n a js ta rs i  g racze  M akkabi w sposób  godny 

nap ię tnow an ia  lekcew ażą sobie obow iązk i i absen 
tu ją  się od  tak w ażnych  zaw odów  D oszło  de te ­
go, że M akkabi zm uszona by ła  z la ta ć  w o sta tn ie j 

1* ^ ° ^  jedynestkę  g raczam i trzecie j a ru ży  
J .  °  I8 '1 P ° kim , a ie  po  Selingerze 1 i Oren-

s ein ie  teg o  się najm niej spodziew ano  W dodatku 
g ia n o  z deszczem na ślisk im  i b ło tn is tym  teren ie

Ulgowy abonament
Dziennika*

D la wszystkich naszych Szan. Abonentów w p ro w a d z iliśm y  
w czasie od 15 maja do 3U września br. u lg o w y  le tn i ab o n am e n t, 
udzielając

50 proc. z ceny prenum eraty
Każdy prenumerator może zamówić d iu g i  abonament dla sw e j 

rodziny wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy a b o n a m e n t k o sz tu je  
w naszej administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1.—, razem 
zł. 4.30 miesięcznie.

co  by ło  d la  P o d g ó rza  jak o  siln ie jszego  fizycznie 
„handicapem " Do p rz e rw y  trz y m a ją  się b iu lom e- 
t ie s c y  dzieln ie, m ają  naw et k ilk a  szans do uzy­
sk an ia  prow adzen ia  P o  pauzie opada jednak na 
siłach  słaba  fizycznie lin ja  pomocy. A tak Pod­
g ó rza  nie napo tyka jąc  na d osta teczny  o p ó r pnze- 
chyla  szalę zw ycięstw a na sw oja  stronę . Pom im o 
te j k lęsk i p o tra fiła  M akkabi p rzez  cały  czas u trzy ­
mać o tw a r tą  grę, dem onstru jąc  znaczne w iększe 
um iejętności techniczne od sw ego  p rzeciw nika. 
Sędzia p. R u tkow sk i zlekkn pod.górnofilski. "Wi­
dzów  z pow odu deszczu k ilkaset.

O lsza— G racovla I b 3:0 (w alk o w er) ki. A.
^G rzeg ó rzk i—A m atorzy  10:3 ki. B.
■I Skaw irnka—Haikoah 1 :0 kl. C 
v M akkabi I I I—K row odrza  I I I  5:0. m istrz , rezerw , 
z M akkabi jun.—G rzegórzecki jon. 2:0.

, * * *•
P o z n a ń .  7. 7. „Ujpesti”—,,W arta” 4:0 (1:0) Na 

porażkę pc.sk>.' drużyny złożyła s ó  dockonRa i ani 
bitna g ra g o ś; O brona i atak drużyny  polskiej s ia - 
be. W pierw -zej ooiowie bramki dla W ęgrów  zdany 
h W etzeT  ( ] i  Auer (3). Sędziow ał .> Nawrock . W i- 
d' ów 3.000

W ynik „liipesti—W arta” w sobotę 6:4 (2:3).

MONIKA
Wschóc
siońca 

3 m. 25

Lipiec

8
Poniedziałsk  

30 Siwan ót.iSk

Zachód 
słońca 

19 m. 57

ŚM IER TELN E P R Z E JE C H A N IE  PR Z Y  PR A C Y

P odczas prze ta cza a, uia w agonów  na s tac ji kole' 
jow ej w  O św ięcim iu do sta ł się pod koia pociągu  j 
W aliczek F ranciszek  (lat 25) p rze tokow y zam. w j 
P ła w ie  po w. O św ięcim , w sku tek  czego ko ła  ob- | 
cięły  mu obie  nogi i lew ą  rękę. W yliczek w d ro ­
dze do K rakow a zm arł w pociągu na s tac ji w  Za­
b ierzow ie. Zwłold przew ieziono  do  zak ładu  me­
dycyny sądow ej w K rakow ie

S TR A SZN Y  W Y P A D E K  W  Z A KO P A NE M
W  niedzielę okoto godz. 9,30 w ieczór z powodu de 

fektu w  transform atorze zgasło św iatło  w górnej e?ę 
śc.i Krupówek. W ezw any do napraw y transform atora 
elektrotechnik Smołeń wskutek nieostrożności został 
śm iertelnie poparzony prądem elektrycznym

— OSOBISTE. K onsul R epublik i C zechosłow ac­
kiej w  K rakow ie  dr. A rtu r M nixner w y jecha ł dnia 
7 bm. na urlop.

—  ZRÓ W N AN IE EM ERYTOW ANYCH KOLE­
JA R Z Y . R ozporządzenie R ady M inistrów  z. dn ia  
4 bm. o  zaopatrzen iu  em ery tainein  e ta tow ych  p ra ­
cow ników  P. K, P  i pozostałych po nieb w dów  i 
sieró t, znosi zupełnie w szelkie dotychczasow e ró ­
żnice m iędzy em ery ta  mi kolejow ym i pań stw  za­
borczych, a em ery tam i polskim i. E m eryci państw  
zaborczych  pob iera li dotychczas 75 proc. zabez­
pieczenia em ery ta lnego , p rzys ługu jącego  em ery ­
tom polskim . Pow yższe rozporządzen ie  usuw a len 
k rzyw dzący  system

— MOSKIEWSKI ARTYSTYCZNY TEATR (STA­
NISŁAWSKIEGO) na krakow skiej scenie rozpocznie 
w ystępy  w dniiti dzisiejszym  komedią A. O strow skie 
go „Bieda nie hańbi” . Z chw ilą rozpoczęcia p rzedsta 
Wlenia sala teatiru bezw arunkow o będzie zam knięta. 
Zam ów ienia i sp rzedaż biletów na dalsze przedsta­
wienia uskutecznia kasa teatru  w godzinach 9—1 w 
pot. i 4—7 wieczorem .

— ZNOWU O FIA R A  W ISŁY . D nia 6 bm oko ło  
godz. 19,30 u toną ł w  W iśle  naprzeciw  fab ry k i Z ie­
len iew sk iego  od s tro n y  Z ab łocia  podczas k ą p ie li 
A ndrzej K orczyńsk i ( la t 21) ś lu sa rz  zam. p rzy  ul. 
P ła szow skiej. Zw łok pom im o poszuk iw ań  nie od- 
na.ie. o n o . — T egoż dn ia  w ydobyto  z  W is ły  obok 
k o sz a r  5 p. saip. w  D ąbiu  z w ło k i studen ta  U. J. 
Je rzeg o  S taw ińsk iego , kitóry dn ia  4 bm  u to n ą ł W 
czasie  kąp ieli.

— Z A T R U Ł  S IĘ  LEK A RSTW EM . W  sobotę 
w ieczór zaw ezw ano  pogo tow ie  do F ranciszlka Ma- 
z.iaka, inw alidy  zam . w H otelu  Im p erja ł pnzy ui. 
K opern ika , k tó ry  zaży ł w iększą ilo ść  le k a rs tw a  
p rzec iw  ep ilepsji i  doznał za tru c ia . N ieszczęśliw e­
go przew ieziono  dos z p ita ła  św . Laaaamza.

— Z ZAM KNIĘTEGO M IESZK AN IA. Eiłwmger 
A braham  Jozef zam . p rzy  ul. D ietla zg łosił, że n ie­
znani sp raw cy  sk ra d li mu z  zam knię tego  m ieszka 
n ia  2 s reb rn e  Lichtarze, 12 sk ó r onaiz k w o tę  112 zL  
L an d au  Izaak  zam przy. ul. Bożego C iała  zg łosił, 
że nieznani sp raw cy  sk rad li m u z  zam knię tego  
m ieszkania  3 s re b rn e  lich ta rze , 1 kubek s re b rn y  
Ltd. łącznej w a rto śc i 200 zł.

Y i fc * Y EŁEGBftFICSNft
W i e d e ń ,  7 7 PAT. W czorajszy orkan, któ 

ry szalał z wielką gwałtownością nad całą Au 
strją spowodował 30 wypadków śmiertelnych. 
Najbardziej szalał orkan w Austrji Górnej i w  
Solnogrodzie.

L o n d y n ,  7 7 PAT, Agencja Reutera donosi 
z Cleveland w stanie Ohio, że jednopłatowiec 
„City of CIeveiand“, którym lotnicy amerykań- 
scyMetchek! i Newcompt zamierzają pobić świa 
towy rekord długości lotu bez lądowania, w y  
noszący 172 godziny i 32 minuty, utrzymują s ię  
w oowietrzu już 163 godziny.

W iedeń 7. V II. P A T  „U nited P re s s ” donosi * 
N ew  O rleans. że w  dniu w czora jszym  m iała  m iej­
sce w alka  policji ze stra jk u jący m i tram w a ja rz a m i 
k tó rzy  zaa tak o w ali w ładze tram w ajo w e , o b s łu g i­
w ane  p rzez  łam istraijków . podk ładając  pod wozy 
ogień , celem w zniecenia pożaru .

Po lic ji odaio  się d em onstran tów  ro zp ę­
dzić. przyczepi doszło  do sta rć , w  w yniku  k tó ­
rych po obu stro n ach  są ciężko rann i P rzy p u sz ­
czają pow szechnie, że g u b e rn a to r og łosi stan  o b lę ­
żenia w  m ieście N ew  O rleans. Obecnie p-o m ieście 
k n isu ją  w ozy tram w ajo w e  otoczone d ru tem  ko l­
czastym  Na w ozach znajdu ją  się policjanci iw,Kro­
jeni w k a rab in y  m aszynow e

W iedeń. 7. V II PA T. W  zaw odach p iH .irskm h
0  m ihar E uropy  środkow ej zw yciężyła ..V icnna‘‘ 
(W iedeń) — „H u n g arję” (B udapeszt) w stosunku
1 :0 .'0:0V

TEA TR IM JU L JU S Z A  M .O W A PK IE O n
Pnniedziaeik: .B ieda nie hańbi" (komedia A. O- 

sirowsikiego).
W to rek - .W iśniow y sad” , (-.znika A C zeęhow al.
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BAJECZNIE TAA‘ IO ? JfiDAl NIEK U P I S 2  W P f  O S T  s ! T B &  N O  R A T Y

efabryce Kęty ; STYL“ ICrsfcó r̂zê ćsrź̂ r,
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lkU a z w ię K O w e i fo
§*rec[y1f e’a stfemieck.8. —  D re i^zn a  8 trudności i IIik ó w  d ic lc k e w ych

Od czasu zawojowania rynku amerykańskie­
go przez film dźwiękowy, wytwórnie eurpej- 
skle coraz bardziej idą w ślady wytwórni za­
morskich i rozpoczynają produkcję filmów 
dźwiękowych.

W Niemczech pierwszy wytwórnią, która rea 
lizowala taki film, jest „F. P. S. Film" w Ber­
linie. Obecnie jest ukończony pierwszy film 
dźwiękowy tej wytwórni, który jest zarazem 
pierwszym filmem z Konradem Yeidtem po je­
go powrocie z Ameryki. Tytuł obrazu brzmi: 
„Narzeczona Nr 68“, fdbuła osnuta jest na 
tle podziału „transportu11 żon, który przybył do 
Australji z Anglji. Ilustracja dźwiękowa wyko­
nywana jest w dwu językach: niemieckim i an­
gielskim, gdyż obraz liczy również na eksport 
do Anglji. Bierze tu udział poza 20 aktorami 
główniejszymi, około 3 tysięcy statystów,

Attlier wytwórni znajduje się w  Stacken, 
gdzie w ytw orzyła się druga po Babelshęrg cen­
trala firmowej wytwórczości niemieckiej. — 
.Wszystkie ywtwórnie tamtejsze mieszczą sie  
w  byłych hangarach Zeppelinów, przerobionych 
pa szereg ateliers.

Organizacja filmu dźwiękowego jest, jak do­
tychczas, w Niemczech bardzo kosztowna. — 
Istnieję w Berlinie towarzystwo „Tonfilm-Sin- 
c1ikai“, które uzyskało monopolowa koncepcję 
na aparaty do zdjęć dźwiękowych. Jednorazo- 
;wy przyjazd samocnoau z kompletem aparatów 
i obsługą kosztuje 6 tysięcy maerk niemieckich, 
niezależnie od opłaty za same zdjęcia, co w y­
nosi 6 marek za jeden metr. W reszcie, gdy te 
.wszystkie opłaty już są uiszczone, a więc jakie

75 tysięcy marek za przyjazdy i ze 30 tysięcy  
za zdjęcia (liczym y skromnie 15 przyjazdów, 
5 tysięcy metrów zdjęć, z których ppzecie bar­
dzo wiele jest nieudanych), trzeba kupić od 
tego towarzystwa licencję na wyświetlanie te­
go filmu dźwiękowego, co również nie jest ta­
nie.

Film dźwiękowy nie jest jeszcze doskonały. 
Najważniejszą jego wadą, że zatraca się tim- 
bre głosu ludzkiego, znika w filmie wszystko  
to, co w glosie ludzkim jest indywidualne Nie­
raz wprost nie można odróżnić głosów męskich 
od kobiecych. W szystkie dźwięki przedmiotów 
martwych nabierają jakiegoś dźwięku metahcz 
nego.

Pozatem film dźwiękowy ma jeszcze tę waaę, 
że jest ograniczony przez język, bo trudno 
przecież robić tyle ilustracyj dźwięk.cwyęh do 
jednego obrazu, aby mógł on wędrować do 
wszystkich krajów, i przecież dotychczas film 
milczący jedynie dlatego znosił olbrzymie ko- 
sziy produkcji, że znajdował zbyt na całym  
śwćecie.

Opinia aktorów, jak i reżyserów o filmie 
dźwiękowym jest bardzo różna. NaogOł uważa 
ją, że o ile film śpiewany mą przyzłość przed 
sobą, o tyle film mówiony skazany jest na 
niepowodzenie i szynką zagładę. Niektóre na- 
Wte bardzo poważne wytwórnie niemieckie, zaj 
mując w sprawie filmów dźwiękowych stanowi 
sko wyczekujące do czasu, aż doświadczenie 
da pewne wskazówki co do przyszłości i powo 
dzenia filmów dźwiękowych.

iegraficzna). w yłam ując się z ram jteałiiowanyich do 
tych czas dodatków aktualnych, rozpoczyna ręaliza^ 
cię dużego filmu kom pozycyjnego, o pódl ład z i*  lora* 
joznaw czym . „Starfilm " z reżyserem  O royd ąain  ou 
pracow nie now y film, którego tytu ł ustalony już, uu 
trzym w an y jest w  „tajem nicy".

Ogółem zapow iadają w ytw órn ie  polskie BWWJD 
sezon 16 now ych filmów.

M arzcnsa o R e m a rm je ’u n a  — * 
filmie polskim

W  w ytw órn i „Gloria" realizuje się — larc w y b o ­
rne — pod reżyserią  p. H. Szaro  „M ocnj człow iek" 
P rzybyszew skiego . Obsadę filmiu stanow ią m. Jul: 
M ajdiowiczów na, Zelw erow icz, Kurnako wjafe i ę U u ą  
ra. Ten ostatni w łaśnie w padł na pom ysł wprowa­
dzenia do fiilimiu, opartego o pow ieść, osnutą —r J? r, 
wiadomo — na tle stosunków  literackich snów •  wa 
w rzynach — RemarQiue‘a. M arzy c tęjn bohater po. 
wieści P rzybysz  ewsik i eg o; Bielecki)

P rzy  sposobności w arto  nadmienić, że p. C om ira , 
p rzyznający się do narodow ości ukraińskiej, jęst mę 
żem A sty Nłelse,n k tó ra  gryw a ttjrąz znów dla tea* 
tfu.

oSo-

Połączenie filmu dźwiękowego 
i kolorowego

Ftłm kolorow y jest zagadnieniem  rów nie cieka- 
w em , jak iihn dźw iękow y i od la t liczni w ynalazcy 
trw iza się nad jego udoskonaleniem . P ołączenie iii 
mu dźw iękow ego z  kolorow ym  nie udaw ało  się jak 
dotąd. N ajważniejszym  szkopułem była kw estja ta ­
śm y k tó rą  trzeba było  sporządzać oddz.etnie dla 
zdjęć kolorow ych i oddzielnie ara dźw ięków . SkoTo 
tylko próbow ano umieścić fotografie i dźwięki na 
w spólnej taśmie, napotykano zaw sze tę sam ą prze 
szkodę. M ianowicie: taśm a dla fłm u  kolorow ego by­
ła  nieco grubsza od normalnej 1 żela tyna specjalnie 
na ten cel w yrab iana, połączona z cieńszą taśm ą, 
p reparow aną na odbiór dźw ięków , zm ieniała i zanie 
czyszczała  ton mo.wy i m ułyki p rzy  od iro rze . Obe­
cnie udało się temu częściow o zaradzić, a to  m. in. 
dzięki eksperym entom  Dra Leonarda T rolanda z Bo 
stonu i J. A rtura Balia, k tó rzy  pracow ali pod kiero 
w alet w  rm D ra H erberta  Kalmnisa, prezesa firmy 
Techicolor-C orporation. Po raz  pierw szy zastosow a 
no w ynalazek przy naśw ietlaniu filmu Paramoumtt:. 
pt. „A rtyści" (B urlesąue), k tórego scenariusz oparto 
na sukcesie scen reinhardow skich pod tym sam ym  
tytułem  Zdjęcia przedstaw iają tea tr, m ieszczącą się 
w nim publiczność oraz odbyw ające się przedstaw ię 
nie. Na taśm ę szerokości dwu i pól centym etra widzi 
my około SO tancerzy i tancerek  w e w spaniałych ko 
sjfcumach, postaci piętnastu ak torów  oraz audytorium  
m ieszczące około 1300 osób. Na tej sam ej taśmie od 
dano głosy około stu osób, akom paniam ent orkiestry, 
złażonej z czterdziestu osób, sceny dialogowe oraz 
aplauz publiczności.

• • •
I LMłL JANNINGS WIERZY- W TRIUMF MÓWIĄ 

CEGO FILMU. B aw iący obecnie w Europie Emil Jan 
nangs w yraził się, że mówiący film zatrium fuje zu­
pełnie nad filmem niemym. Nawet Chariie Chaplin, 
najw iększy w róg nowego filmu, poszed na ustęp­
stw a, albow iem  w szystk ie  osoby, w ystępujące w je­

go najnow szym  filmie, nad k tórym  obecnie pracuje, 
mówią. Milczy zaś sam  ty lko Chaplin, .lannings .w y ­
biera się na krótko do A m eryki aby ukończyć zakon 
trak tow any  już jeden film, a następnie w raca  do Eu­
ropy i ma zam iar pośw ięcić się teatrow i.

16 nowych filmów polskich
P rócz  w ym ienionych już przez nas w poprzednim 

doda;,ku filmowym now ych obiazów  w ytw órni „Leo 
film", „Sołafilm" i „G loria11 realizują nadto między in 
„Lux“ wspólnie z  Pol. Zw. Art. Film. fum morski 
„Pod banderą miłości11, po nim „Panienka z okienka11 
w edług Deotym y. Filmy h isteryczne tw orzą: „Klio- 

(reż. L. Buczkowski) tw orzy  wielki film histo­
ryczny i reży ser Piętkowak!, k tó ry  kończy „P ierw ­
szą miłość Kościuszki11. „PA T' (Polska Agencja T e-

F l EGMATYK.

K R O N IK A  F IL M O W A ,

: BAKLANOWA ZNOW UWODZIC1ELKA. Po ukoń
! czeniu filmu pt. „Niebezpieczna kobieta" obiela B a .
! k lanow a jednią z głów nych ról w filmie „T he man 

i Love“ (Mój ukochany), w k tó rym  parę ezotow ą 
od tw arzają  R ichard Arlen i M ary Brian. R eżyseruje 
W illiam A. W ellman.

NOM A FARSA RAYMONDA GRIFFITHA. R ay­
mond Cirifritjf) ktory  nagryw a obecnie szereg  kom e­
dyjek mówionyc.h. diwuaktowycii, pracuje też nad far 
są „The Slepin.g P o rch 11 („Drzwi źle s u z t ia i ie " L  Re 
żyseruje A. Lesiie Pearce. Griffith, który  przed' roz 
poczęciem karjery  film owtj był jednym z ujub-eńców 
iiowoiorskiej publiczności teatralnej, posiada podo­
bno także doskonałą dykcję.

PAW EŁ WEGENER HONOROWYM INDJANI­
NEM. P aw e ł W egener, k tó ry  obecnie p rzebyw a na 
gościnnych w ystępach w południowej A m eryce, zo­
s ta ł przez naczelnika indyjskiego plem ienia A renka- 
nasów  zam ianow any honorow ym  członkiem.

WALKA O FILM OŚWIATOWA W  ROSJI. P rasa  
w Rosjii rozpoczęła kampanię za popieraniem ośw ia- 
to w e£° filmu. Sowkino na rrk  1937/28 przeznaczyło  
8,975.000, tufaii dla filmów zabaw ow ych, ą ty lko 350 
tysięcy rubli dla filmów ośw iatow ych. Ta dyspro­
porcja w yw ołała  ożywiona pclem kę i obecną ag ita­
cję prasy, aby w budżecie Sowkir.a pa rok 1928/29 
przeprow adzić zmiany na korzyść oświiaio-y, ago fil­
mu.

 O— -

Z HUMORU FILMOWEGO

NAPRAWDĘ.. SENSACJA
Przed jeónem z kin w Poznaniu, grom adzą się tłu 

m y publiczności. Sensację budzi wielki afisz: Pierw 
szy raz w Polsce!!!, wielki ffm  mówiący, pt „Niemo 
wa“.

— - o -----

W ieśniak, którem u w łaśnie w ygasła  fajlfca, do 
„rozbitków 11 sam ochodow ych: P rzep raszam  bardzo, 
czy k tó ry  z państw a nie ma zapałki?

Program stącyi radiofoniczny eh
Poniedziałek, 8 lipca.

K raków  (312*8,. 15*40: Komunik, gospod. 16*15: 
P rzegląd  komunik. 16*30; Gramoton. 17*25: O dczyt 
D ra A. Polaka: „Letnie choroby zakaźne" (dla ie t 
nfKów). 17*50: P. W. K. 18: M uzyka lekka z W arsza 
w y. 19: Komunik, sport. 19*25: Giełda roln. 20‘05: Ak 
tiualja. 20‘30: Koncert nnięozynarod z Budapesztu do 
słacy j środkow o europejskich, (Onk. oipery i cygań 
ska: Erikd, Liszt i inn.). 22: PAT. 2245: Muz. ian. 

W arszaw a (1411‘7). 18, 20'3u i 22‘45: Koncerty. ' 
K atowice (408*7). 16*15: Komunik, gospod. 16*30: 

Gramofon. 17*35: „Z nowości radjow ych". 17*50: P . 
W . K. 18: M uzyka lekka z W arszaw y  19: R ozm ait 
19 20: Muzyką lekka (między inn. j DjoWi 20 O dczyt 
q ,f, Bemie. 20 30: Koncert m iędzynarod i  B u d a n  
sztu (p. Kra „ów ). 22: PAT. 22*45: Mu-zyka tan. 

Poznań (334*8). 14: Giełda. 18, 20*30: Muzyka 
Vi laderi (513 3). 11, 16 i 20*04: Muzyka.
Budapeszt (550). 12*05, 17*15 i 20*30: K oncerty. 
P aryż  (1625). 12*30, 16*45: Muzyka.

W y d a w c a :  Z a  S p ó łk ę  W y d . „N o w y  b z .e r im k " :  Z y g m u n t H o c h w a Ja  — K e d a s to t  n a c z e ln y :  D r. W ilheim  B erK e ih am m er.
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Z y & iry d  M o se s . — N o w a  D ru k a rn ia  D z ie n n ik o w a , K ra k ó w , O r z e s z k o w e j7, p o d  z a rz ą d e m  M a k s y m ilia n a  F e ld m a n a


